
Obrady Rady Generalnej ŚFZZ 
przyczynią się 

do wzmożenia walki o pokój 
Wypowiedź przewodniczącego CRZZ to w. Wiktora Kłosie wieża

Delegacja polska skoncentru 
je się na trzech zagadnieniach. 
Pierwszą i podstawową spra­
wą to wzmocnienie jedności 
międzynarodowego ruchu za­
wodowego w walce przeciwko 
przygotowaniom wojennym i 
ściśle z tym związanemu nie­
ustannemu obniżaniu stopy ży 
ciowej mas pracujących w kra 
jach kapitalistycznych. Drugie 
zagadnienie — to sprawa dy­
skryminacyjnej polityki gospo 
darczej krajów kapitalistycz­
nych — narzuconej im przez 
USA — w stosunku do krajów 
budujących nowe życie. Rów­
nież ta polityka powoduje nie 
ustanne obniżanie stopy ży­
ciowej najszerszych mas lu­
dzi pracy w krajach kapitali­
stycznych. Wreszcie trzecie za­
gadnienie — to sprawa rcmi-

UWAGA,
WYKŁADOWCY 

KURSÓW I i II STOPNIA 
SZKOLENIA 
PARTYJNEGO

Wvdział Propagan­
dy KW PZPR infor­
muje, że dla pomocy 
wykładowcom kursów 
szkolenia partyjnego I 
i II stopnia nadane bę­
dą przez radio wska­
zówki metodyczne: w 
piątek dn. 16 bm. o 
godz. 21.50 — w pro­
gramie II i w niedz;e- 
lę dnia 18 bm. o godz. 
9.10 w programie I.

SoóMzietaia N‘estkowo 
wykonała roczny olan 

strzelazy zboża
Członkowie spółdzielni pro­

dukcyjnej w Niestkowle pierw 
si w powiecie słupskim wyko­
nali roczny pian skupu zboża 
w 105 procentach. Zorganizo­
wawszy „czerwony transport" 
spółdzielcy zawieźli do punktu 
skupu w Niestkowie 25 ton, 
mając plan roczny 23 tony.

litaryzacji Niemiec Zachod­
nich, stanowiąca jawne po­
gwałcenie umów międzynaro­
dowych.

Z tymi zagadnieniami wią- 
że się sprawa dalszego rozwi­
jania akcji na rzecz zawarcia 
paktu pokoju między pięcio­
ma mocarstwami.

Delegacja nasza podzieli się 
na sesji swymi doświadczenia 
mi w dziedzinie zacieśniania 
bezpośrednich kontaktów mię­
dzy związkowcami różnych 
krajów. Sesja Rady zajmie się 
również sprawą przeciwdzia­
łania zdradzieckiej robocie roz 
bijaezy jedności robotniczej z 
tzw. „żółtych związków za­
wodowych".

Z całym naciskiem postawi­
my sprawę walki ludzi pracy 
zrzeszonych w związkach za­
wodowych przeciwko remilita

Z kolei Zgromadzenie Ogól­
ne przeszło do dyskusji nad 
propozycją delegacji USA. 
Anglii i Francji, w sprawie po 
wołania międzynarodowej ko­
misji, dla /.badania warunków 
przeprowadzenia wyborów o- 
gólnon iemieckich.
Przeciwko wpisaniu tej kwe­

stii r.a porządek dzienny Zgru 
madzenia Ogólnego wystąpił 
szef delegacji radzieckiej mini 
ster Wyszyński. (Przemówie­
nie ministra Wyszyńskiego po 
da jemy oddzielnie).
W toku dalszych obrad. Zgro 

nudzenie Ogó'ne. przyjęto ber. 
dyskusji zalecenie Komisjt 
Igólnej w sprawie wpisania, 

na porządek dzienny propozy­
cji ZSRR, o środkach zapobie­
żenia groźbie nowej woj­
ny światowej oraz utrwalenia 
pokoju i przyjaźni między na­
ród .mi".

Milion Egipcjan 
manifestowało w Kairze 
przeciwko najeźdźcom 

brytyjskim
PARYŻ PAP Z Kairu do­

noszą, że w środę odbyła się 
tam olbrzymia manifestacja 
solidarności narodowej i pro­
testu przeciwko najeźdźcom 
brytyjskim. Liczba uczestni­
ków manifestacji obliczana 
jest na blisko milion osób.

łW pewłwWw wylronałA 
już 65 proc, rocznego planu 

skupu zboża
WARSZAWA PAP. W dniu 

13 bm. najlepsze wyniki w pla 
nowym skupie zboża uzyskali 
chłopi w województwach: łódź 
kim, krakowskim, szczeciń­
skim. rzeszowskim i katowic­
kim.

Granice 65 proc, wykonania 
rocznego planu skupu zboża o- 
siągnęli chłopi dalszych 3 po­
wiatów. Są to powiaty: Gru­
dziądz— 65,6 proc, i Szubin — 
65,2 proc, w woj. bydgoskim 
oraz powiat Oława — 65,5 
proc, w woj. wrocławskim.

Łącznie z wymienionymi 
powiatami ogólna liczba po­
wiatów, które osiągnęły już 
granice 65 proc, wykonania 
rocznego planu skupu zboża 
wynosi dotychczas 149.

PROTESTY LUDNOŚCI NIEMIEC ZACHODNICH 
PRZECIWKO REMILITARYZAC.il

Podczas gdy przygotowana wojenne w Niemczech Za­
chodnich pochłaniają miliony m"rek. ludność iyje w nę­
dzy. Wyzyskiwana ludność walczy jedrzk przeciwko wro 
giej narodowi polityce zachodnio - niemieckiego rządu 
marionetkowego.

Na zdjąciu: Hasło: „Mu chłopi nie chceiny żadnych lo- 
tnisk", wypisane na chatach chłopskich, stajniach i sto­
dołach daje dobitny wyraz poglądów ludności.

Przedstawiciel ZSRR Malik 
przygważdża w ONZ oszczercze zarzuty 

kliki kuomintangowskiej
PARYŻ PAP. Na wtorkowym posiedzeniu plenarnym 

Zgromadzenie Ogólne ONZ omówiło sprawę porządku dzień 
nego, w myśl zaleceń uchwalonych przez Komisję Ogólną. 
Szereg zaleceń Komisji Ogóinej zatwierdzono bez dy.kusji.
Na wstępie przewodniczący za 

proponował, by Zgromadzenie 
przyjęło zalecenia Komisji O- 
gólnej w sprawie wpisania na 
ostateczny porządek dzienny 
skargi Kuomintangu przeciw­
ko Związkowa Radzieckiemu.

Przedstawiciel ZSRR Malik 
zaoponował przeciwko umiesz 
czeniu tego punktu na porząd 
ku dziennym. Stwierdził on, ie 
nie było i nie ma żadnego 
zagrożenia niezawisłości poli- 
4ycznej oraz integralności tery 
torialnej Chin, ani też żadnego 
zagrożenia pokoju na Dalekim 
Wschodzie przez Związek Ra­
dziecki. Przeciwnie — mocna 
przyjaźń łącząca narody i rzą­
dy ZSRR i Chin, zapewnia nie 
zawisłość i integralność Chin 
oraz stanowi podstawę pokoju 
na Dalekim Wschodzie.

Większość anglo-amęrykań 
ska zatwierdziła wniosek Ko­
misji Ogólnej.

ryzacji Niemiec Zachodnich, 
które w planach podżegaczy 
wojennych mają być brygadą 
szturmową w nowej wojnie. 
Delegacja polska podkreśli, że 
w całej pełni popiera wysiłki 
FDGB (Wolne Niemieckie 
Związki Zawodowe), zmierza­
jące do zjednoczenia ruchu za 
wodowego całych Niemiec w 
walce przeciwko remilitaryza- 
cji, w walce o zjednoczone, de 
mokratyczne Niemcy.

Niewątpliwie obrady Rady 
Generalnej SFZZ przyczynią 
się do wzmożenia walki o po­
kój oraz zmobilizują najszer­
sze masy związkowców do co­
raz intensywniejszej walki 
przeciwko ekonomicznym i so­
cjalnym skutkom przygoto­
wań wojennych" — kończy 
przewodniczący CRZZ — Wik 
tor Kłosiewicz.

WARSZAWA PAP. W 
dniach od 15 do 21 bm. odbę­
dą się w Berlinie obrady Ra­
dy Generalnej SFZZ, w któ­
rych wezmą udział, jako 
przedstawiciele polskich związ 
ków zawodowych: przewodni­
czący CRZZ, członek Komite­
tu Wykonawczego i Rady Ge­
neralnej SFZZ — Wiktor Kło 
siewicz, wiceprzewodniczący 
CRZZ, sekretarz generalny 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Włókniarzy i Odzieżowców, 
zastępca członka Rady Gene­
ralnej SFZZ — Aleksander 
Burski i wiceprzewodniczący 
CRZZ — członek Rady Ge­
neralnej SFZZ — Tadeusz 
Ćwik.

Przed wyjazdem na obrady 
Rady Generalnej ŚFZZ, prze­
wodniczący CRZZ Wiktor Kło 
siewicz udzielił przedstawicie­
lowi PAP wypowiedzi:

„Sesja Rady Generalnej 
SFZZ obejmuje sprawozdanie 
z działalności SFZZ, które zło 
ży sekretarz generalny federa­
cji Louis Saillant oraz referat 
członka Komitetu Wykonaw­
czego Federacji sekretarza ge­
neralnego CGT — Benoit Fra- 
chon na temat: „Jedność mas 
pracujących w walce o podnie 
sienie stopy życiowej przeciw 
ko ekonomicznym i socjalnym 
skutkom polityki przygotowań 
wojennych".

Aby przedterminowo zrealizować 
plany skupu i kontraktacji

Pracownicy działu skupu i 
kontraktacji Gminnej Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska" w 
Człuchowie podjęli wezwanie 
do współzawodnictwa rzucone 
przez pracowników działu sku­
pu Gminnej Spółdzielni w Bia 
łym Borze.

Obecnie współzawodniczymy 
z GS żarów w skupie zbóż, z 
GS Tuchomie w skupie drobiu 
i jaj oraz z GS Wiekowo w kon 
traktacjl żywca na 1952 rok 
— czytamy w ucliwsle walnego 
zebrania pracowników — obec 
nie zaś przyjmujemy współza­
wodnictwo z GS Biały Bór w 
skupie ziemniaków przed ter 
mineni. Starać się będziemy, 
aby plan skupu ziemniaków, 
który wykonaliśmy już, prze­
kroczyć obecnie w jak najwięk­
szym stopniu.

Przystępując w skupie ziem 
niaków do współzawodnictwa z 
załogą GS Biały Bór wzywamy 
ja jednocześnie do współzawod 
niezenia w przedterminowym 
wykonaniu planów skupu od­
padków skór surowych i in­
nych, drobiu, jaj i pie>-za, 
zbóż kwalifikowanych z kon­
traktacji oraz wypłacenia w 
iak naiszybszyu terminie II ra 
ty zaliczek dla plantatorów 
ziemniaków selekcyjnych.

Zdając sobie sprawę, że 
współzawodnictwo pracy przy­
spiesza wykonanie i przekro­
czenie zadań każdego przedsię­
biorstwa w Planie 6-letnim do 
taczamy się do wezwania GS 
Biały Bór i apelujemy do 
wszvsil’ch załóg gminnych 
spółdzielni „Samopomocy Chłop 
sklei” woj. koszalińskiego o 
podjecie współzawodnictwa w 
sknnie zboża i ziemniaków.

W imieniu pracowników GS 
Człuchów podpisali:

Jerzy Otomański, Józef Le­
wandowski, Władysław Ukano- 
y.icż. Leopold Ziarko, Aleksan 
der Hlebowicz.

List otwarty chłopów 
gromady S*rachomino 
Ostatnio redakcja otrzyma­

ła list z gromady Strachomino 
(gm. Dobrzyca,’pow.' Kosza­

lin), który zamieszczamy poni 
żej:

„My, chłopi gromady Stra­
chomino rozumiejąc zadania 
Planu 6-letniego staramy się 
zrealizować całkowicie i w ter 
minie nasze zobowiązanie wo 
bec państwa.

Do końca bieżącego miesiąca 
wykonamy plan sprzedaży ziem 
niaków jadalnych i przemysło 
wych w 150 proc.

Podobnie przekroczyliśmy 
plan kontraktacji trzody chlew 
ncj na I kwartał przyszłego ro 
ku.

Jednakże plan sprzedaży zbo 
ża wykonaliśmy dopiero w 60 
proc. Mamy trudności z omło- 
tami, ponieważ zużyte już ma 
szyny psują się często. Remon 
tujemy je własnymi siłami — 
byle szybciej wymłócić i wy­
wiązać się z planu rocznego.

Ciężej nam idzie również i 
spłata podatku g: untowego. 
Wstyd się przyznać, że jeszcze 
nie uregulowaliśmy go w ca­
łości. Uczynimy to w najbliż­
szym czasie.

Walką o pełne zrealizowa­
nie obecnych zadań Planu 6-let 
niego dla naszej gromady odpo 
wis. damy na zakusy wszystkich 
tych, którzy usiłują siać zamęt 
i zamieszanie wśró I chłopów. 
Przyczyniłby się w ten sposób 
do szybszego rozwoju sił Pol­
ski Ludowej”.

Spółdzielcy złocienieccy 
wy wiązu 5a się ze swych 

zobowiązań
Dzięki pracy robotnika Pań­

stwo zawsze udzielało, udziela 
i udzielać bedzie pomocy na­
szej spółdzielni produkcyjnej 
w Złocieńcu. Staramy sie. jak 
moż.emv odwdzięczyć Ojczyź­
nie i ze swej strony dać, jak 
naiwięcei żywności.

I tak po zakończeniu sie­
wów jesiennych 1 orek zimo­
wych przy pomocy zlocieniec- 
kiego POM-u. przeprowadzi­
liśmy wykopki ziemniaczane. 
Zachęceni przez tow. Jana Żu­
bra pracowaliśmy z zapaleni. 
Nie brakło i żon spółdzielców, 
które dotychczas nie przycho­

dziły do roboty. Nieocenionej 
wprost pomocy udzielili nam 
żołnierze Wojska Polskiego, 
dzięki którym już w dniu 21 
października zakończyliśmy 
wykopki. Od tego czasu sprze 
daliśmy krajowi już ponad 
100 ton ziemniaków. I jeszcze 
sprzedamy. Buraki cukrowe 
wyrwaliśmy i zwieźliśmy do 
cukrowni w Gostyniu. Obec­
nie przystąpiliśmy do omło- 
tów i chcemy wreszcie jak 
najszybcięi i zboże dostarczyć.

JOZEFA BOSTACKA 
spółdzielnia produkcyj­
na w Złocieńcu pow.

/ drawski
Sołtys i aktywiści ZSCh— 
powinni dawać przykład

BIAŁOGARD. W gromadzie 
Łęgi. gm. Biały Zdrój, śred­
niorolni chłopi Władysław 
Wawrzyniak, Karol Szatkow­
ski i Anna Makowiak przodu­
ją w kontraktacji trzody chlew 
nej. Ale sa tacy sobkowie, jak 
np. Franciszek Kawczyński, 
bvly sołtys i obecny — Wik­
tor Miklasiewicz. którzy po­
mimo. że maja liczne pogło­
wie trzody chlewnej nie kon­
traktują świń, tłumacząc się, 
że „i tak" tuczniki odstawia na 
spęd. Zwłaszcza stanowczo 
twierdzi tak Miklasiewicz, któ 
ry ostatnio wioząc świnię na 
punkt skupu żywca, pokątnie 
sprzedał ja spekulantowi.

Także Bronisław Ostapiec, 
bogaty chłop z gromady Swid- 
winek II. który ma 30 sztuk 
owiec, kilka sztuk bydła i kil­
kanaście świń nie zakontrak­
tował ani nie odstawił na 
spęd choćby jednego tuczni­
ka.

W gminie Biały Zdrój rów­
nież prezes i sekretarz ZSCh 
nie chca dać chłopom osobi­
stego przykładu i sami nie kon 
traktują. CH. J.

Nie gleba zła lec2 brak 
pracy politycznej

Parę faktów porównaw­
czych z gminy Pogorzelice w 
powiecie sławneńskint:

Gromada Pogorzelicy wyko­
nała roczny plan skupu zbo­
ża w... 9,5 %roc„ Darzyno Sta­
re — 26 proc., Skórowo Nowe
— 33 proc., a przodujące wsie
— Potęgowo — 81 proc., Głu- 
czynko i Żychlin — po 85 proc.

Wniosek wyciągnięty z te­
go przez GRN i KG:

„Tu zła ziemia, tam dobra".
Czy faktycznie?
W Skórowie Nowym Stani­

sław Brzezicki i Antoni Bła- 
żeiewicz z nadwyżką wykona 
li swoje zobowiązania zbożo­
we. Ale maiac nie gorszą od 
nich ziemie Wiktoria Szczy­
gieł, Stanisław Szempach oraz 
Henryk i Antoni Leśniakowie 
„nie mieli" zboża na plan. Po- 
dobhie jest w innych groma­
dach na terenie tej gminy.

Nie ma większych różnic w 
jakości ziemi w poszczegól­
nych wsiach. Ale jest za to 
zła praca GRN, Komitetu 
Gminnego PZPR i instytucji 
gospodarczych. Jest brak pra­
cy politycznej. (K)

Gromady Poborowo, 
Starkowo, Cetyn 

i Kołczygłówki—przodują 
w skupie

MIASTKO. W gminie Kieł­
czygłowy przodującymi groma 
darni w skupie są: Poborowo, 
Starkowo, Cetyń i Kołczygłów 
ki.

Chłopi gromady Poborowo 
wykonali przeszło 106 proc, 
rocznego planu sprzedaży ziar 
na. W 102 proc, zrealizowali 
swój plan skupu zboża chłopi 
starkowscy. a w gromadzie Ce 
tyń przekroczono go również 
o kilka procent.

Na uznanie zasługuje oby­
watelska postawa Jana Li­
sieckiego z Kołczygłówek. któ 
ry mimo, że nie posiada ziemi 
zakontraktował 3 tuczniki do 
sprzedaży Państwu. Robotnik 
PGR Kołczygłówki zakontrak 
tował na pierwszy kwartał 
1952 roku 2 sztuki trzody 

chlewnej.

Jedenaście gromad pow. 
szczecineckiego 

uregulowało należności 
wobec skarbu Państwa 
SZCZECINEK. W stu pro-, 

centach uregulowano wszyst­
kie należności finansowe z ty 
tuiu podatku gruntowego i 
wkładów na SFOR w 11-tu 
gromadach powiatu szczeci­
neckiego. Przodującymi groma 
darni w tej akcji są: Labo- 
goszcz. Śniadowo, Stępień, 
Kwokowo, Ostrowąs, ŁysteĄ, 
Czochryń, Jeziorno. Nobliny, 
Uniemino i Dzikowo.

W gminie Szczecinek chłopi 
gromady Żółtnica wykonali 
przeszło 102 proc, rocznego pla 
nu skupu zboża Gromady: 
Woj nowo 1 Drabień Zrealizo­
wały również ponadplanowo 
swoje obowiązki obywatelskie 
w akcji skupu ziarna.

Nieuczciwy pracownik. GS 
stanie przed Sądem...
Stanisław Piskozyb jako kie 

równik zaopatrzenia GS w 
Czaplinku wydał polecenie 
sprzedaży używanych i znoszo 
nych butów gumowych, po ce­
nie ustalopei dla nowych bu­
tów. Sprzedawano buty te 
chłopom dostawiającym zboże 
do punktu skupu Gminnej 
Spółdzielni. Wszyscy okoliczni 
chłopi oburzeni postępowa­
niem Piskozuba zażądali od 
władz jego ukarania. W naj­
bliższych dniach nieuczciwy 
kierownik odnowie za swe czy 
ny przed władzami sadowymi.

CWopi gromad Mwlno 
i Zelkown wvlro-ali swoje 

obowiązki
SŁUPSK. Gromady Mielno 

i Zelkowo w gminie Zeiki są 
przodującymi w akcji planowe 
go skupu zboża, ziemniaków, 
kontraktacji trzody chlewnej, 
regulowania należności finan­
sowych ■ tytułu podatku grun 
towego, wkładu na SFOR i Na 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski. Chłopi tych gromad ro 
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Sukces hutników radzieckich

Aby przedterminowo zrealizować 
plany skupu i kontraktacji

Straszliwa klęska powodzi we Włoszech

w „historii Stanów Zjednoczo 
nych nigdy nie zaznaczała się 
większa nietolerancja niż ta, 
która istnieje obecnie’’.

Toteż posąg Wolności usta­
wiony w porcie nowojorskim, 
odwrócił się tyłem do tego kra 
ju, w którym kwitnie amery­
kańska demokracja Truma- 
nów, Achesonów i innych zer 
mierzy imperialistyczne! wol­
ności.

tyleż stali Ile Anglia, Francja, 
Belgia i Szwecja razem wzię­
te.

Coraz wydajniej wykorzy­
stuje się wielkie piece i piece 
martenowskie. Tylko dzięki 
lepszemu wykorzystaniu pie­
ców hutnicy radzieccy wypro­
dukują w 1951 roku o 1.300 
ton więcej surówki i 1.350 ton 
więcej stali niż w roku 1950.

kadr oraz, że państwo ludowe 
otacza ich troskliwą opieką. 
Marynarze polscy donoszą rów­
nież, że zrealizowali zobowią­
zania produkcyjne dla uczcze­
nia 34 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej oraz, że na licz­
nych zebraniach przedyskuto­
wali „Historię WKP(b)” i wy

przybiera w dalszym ciągu. Za 
lane zostały liczne zagrody 
chłopskie. Ludność opuściła w 
panice wiele miejscowości za­
grożonych powodzią. 15 tysię­
cy mieszkańców Casalmaggio- 
re zdołało uratować swe mia­
sto jedynie kosztem olbrzymie 
go wysiłku. Cała dorosła lud­
ność wzięła udział we wzmac­
nianiu wałów nadrzecznych, 
które chronią to miasto, leżą­
ce poniżej poziomu Padu.

W wielu miejscach uległ 
przerwie ruch kolejowy.

go skupu zboża są na terenie 
powiatu: Karlino, Ustronie 
Morskie i Siemyśl. Chłopi 
tych gmin w największym pro 
cencie wykonali dotychczas 
swoje zobowiązania w rocz­
nym planie sprzedaży ziarna.

Najgorzej wykonują swoje 
gminne plany w skupie zbo­
ża chłopi gmin: Dygowo i Ro- 
buń. I

Powodem złego wykonywa­
nia planów gospodarczych 
przez te dwie gminy jest w 
pierwszym rzędzie niedosta­
teczna praca delegatów gmin­
nych CUS, prezydiów GRN i 
sołtysów. Ci ostatni nie pro­
wadzą na bieżąco terminarzy 
i nie wysyłają zawiadomień 
do chłopów. Delegaci gminni 
CUS za mało pracują bezpo­
średnio w terenie. Prezydia 
GRN winny poświęcić więcej 
uwagi sprawie sankcji kar­
nych w stosunku do chłopów 
opornych, którzy nie chcą wy 
wiązać się ze swoich obowiąz 
ków obywatelskich. Komitety 
Gminne naszej Partii winny 
przy współudziale aktywu 
ZSL 1 ZSCh poświęcić więcej 
uwagi akcji agitacyjno - pro­
pagandowej wśród chłopów.

Trzeba wzmóc walkę z wro­
gą robotą kułacko - spekula­
cyjnych elementów wsi. Na­
leży więcej zainteresować się 
potrzebami terenu, a ewentual 
ne trudności w pracy chłopów 
natychmiast usunąć. Trzeba 
stworzyć potrzebne warunki 
do terminowej realizacji zobo­
wiązań wsi kołobrzeskiej wo­
bec Państwa.

z tym, że ustawa ta może stać 
s<ę podstawą dla opracowania 
Ordynacji wyborczej — na na 
radzie ogćlńoniemiecklej.

Czyż nie jest jasne, że roz­
wiązanie to mogłoby być po­
ważnym krokiem naprzód w 
dziele zjednoczenia Niem‘ec, 
gdybj zostało przyjęte przez 
rząd w Bonn i trzy zachodnie 
mocarstwa okupacyjne? Czyż 
nie jest również jasne, że ordy 
nacja wyborcza może niewąt­
pliwie rozważać zagadnienie 
warunków wyborów i zapewnić 
rzeczywiście wolne, powszech­
ne wybory w Niemczech? O 
czy wiście ordynacja ta winna 
być uprzednio zatwierdzona na 
ogólnOniemieckiej naradzie 
przedstawicieli Niemiec Wscho 
dnich i Zachodnich. W jakim 
celu, pytam — i pytanie to 
zada każdy nieuprzedzony 
obiektywny i uczciwy czło­
wiek — trzeba tworzyć w tych 
warunkach jakąś międzynaro­
dową komisję dla zbadanta 
warunków wyborów w Niem­
czech? Jesteśmy głęboko prze­
konani, że z większym powo­
dzeniem mogą się tym zająć 
i, co więcej, powinni się zająć 
sami Niemcy ze wschodniej 1 
zachodniej części kraju.

Propozycje w sprawie utwo­
rzenia jakiejś : ■dędzynarodo- 
wej komisji wysuwać mogą 
tylko ludzie, którzy szukają 
pretekstu, aby odwlec zjedno­
czenie Niemiec. Pierwszym 
krokiem do tego zjednoczenia 
powinny być wybory ogólno- 
nlemieckie w celu utworzenia 
ogólnonlemieckiego zgromadzę 
nia narodowego, które dokona 
prawdziwego zjednoczenia mi­
łujących pokój, niezależnych 
i demokratycznych Niemiec. 
Propozycje w sprawie utworze 
nia jakiejś komisji mlędzyna 
rodowej wysuwać mogą tylko 
ludziie, korzy nie rozumieją 
prostego faktu, iż niesposób 
traktować Niemiec jak niecy­
wilizowanej, pozbawionej praw 
i zacofanej kolonii, gdzie nie 
ma partii politycznej i gdzie 
nie odbywały się wybory do 
parlamentu.

Nie wolno zapominać, że 
Niemcy w ciągu przeszło stu 
lat żyły w warunkach ustroju 
parlamentarnego z powszech­
nymi wyborami, z partiami po 
litycznymi. Dlatego też byłoby 
obelgą dla narodu niemieckie­
go stawiać mu takie żądania, 
jakie zwykle stawia się kra­
jom zacofanym w rodzaju 
Tunisu lub Maroka.

Rząd radziecki popiera pro­
pozycje niemieckich sił demo­
kratycznych w sprawie zjcdno 
czenia Niemiec na drodze ogól 
no - niemieckich wyborów do 
zgromadzenia narodowego w 
celu utworzenia jednolitych de 
mokratycznych, miłujących po 
kój Niemiec.

Rząd radziecki popiera rów 
nież wniosek w sprawie •'••zy- 
śpieszenia zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami i wy 
cofania następnie wszystk ch 
wojsk okupacyjnych, o czym 
przedstawiciele USA, Anglii i 
Francji wolą milczeć Jedynie 
słuszną drogą rozwiązania 
kwestii niemieckiej jest droga 
zaproponowana przez rząd Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Jeśli chodzi o zbada­
nie, czy w całych Niemczech 
istnieją warunki umożliwiają­
ce przeprowadzenie wolnych 
wyborów, to z zadania tego po 
trafią się wywiązać najlepiej 
sami Niemcy za pośrednic­
twem komisji złożonej z przed 
stawicieli Niemiec Wschod­
nich i Zachodnich pod kontro­
lą czterech mocarstw okupu­
jących Niemcy, jeśli sami 
Niemcy uważać to będą za ko 
nieczne.

W związku z powyższym de 
legacja radziecka sprzeciw’;: 
się umieszczeniu na porządku 
dziennym p awy utworzeń a 
międzynarodowe! komisji dla 
zbadania warunków przepro­
wadzenia wyborów w Niem­
czech i wzywa Zgromadzenie 
Ogólne do odrzucen a takiego 
wniosku zgłoszonego >rzez Ko 
misje Ogólną, jako sprzeczne 
go z Kartą Narodów Zjedno­
czonych. Delegacja radziecka 
będzie głosować przeciwko ta 
kiemu wnioskowi.

Warto, by osoby, które inte 
resują się historią, zapoznały 
się z artykułami organu za­
chodnio - niemieckiego Związ 
ku Pracowników Policji — 
Czytamy w nich m. in: „To, 
co obserwujemy obecnie w ko 
szarach federalnej obrony po 
graniczą, stanowi jedynie kon 
tynuację tego, co zostało przer 
v. ane w 1945 -oku”.

Warto, by „historycy” >

Komisja Ogólna — powie- 
, dział minister Wyszyński — po 
stanowiła zalecić Zgromadze­
niu umieszczenie na porządku 
dziennym zgłoszonego przez 
Anglię, USA i Francję punktu 
dotyczącego Niemiec. Punkt 
ten przewiduje powołanie pod 
kierownictwem ONZ komisji 
międzynarodowej, która ma u- 
stalić, czy sytuacja istniejąca 
w Niemczech Zachodnich, w 
Berlinie i Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej pozwala 
na przeprowadzenie wyborów 
w warunkach całkowitej swo­
body.

W Komisji Ogólnej delega­
cja radziecka sprzeciwiała się 
włączeniu tego punktu do po­
rządku dziennego. Jeśli sięg­
nąć do załączonego do wniosku 
pisma wyjaśniającego, to musi

dowych. Mówiliśmy o tym już 
dawno, dawnośmy na to na­
legali. dawno tego żądaliśmy 
i nadal żadamy. Mamy nadzie­
je. że słowa delegacji angiel­
skiej nie będą się mijały z czy 
nem. Ale w takim wypadku, 
jak może delegacja angielska 
zajmować takie stanowisko, 
jakie zajęła w Komisji Ogól­
nej w sprawie utworzenia ko­
misji międzynarodowej dla 
zbadania warunków przepro­
wadzenia wyborów w Niem­
czech? Jak może ona popierać 
propozycle wyraźnie sprzecz­
na z artykułem 107 Karty? 
Jak może nie liczyć się z tym 
artykułem, naruszać zobowią­
zania. które artykuł ten na­
kłada na wszystkich sygnata­
riuszy Karty Narodów Zjed­
noczonych? Dodać do tego na­
leży, że tego rodzaju stanowi­
sko delegacji angielskiej, jak 
również delegacji USA i Frań 
cli byłoby pogwałceniem zo­
bowiązań. które na mocy po­
rozumienia poczdamskiego za­
ciągnął rząd angielski, a tak­
że rząd amerykański i francu­
ski.

Omawiając nowe okoliczno­
ści. jakie zaszły na odcinku 
kwestii niemieckiej, mówca 
stwierdza: Pragnę przypom­
nieć odezwe Izbv Ludowej Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej do parlamentu fede­
ralnego w Bonn z 15 września 
br. W odezwie tej Izba Ludo­
wa NRD proponowała zwoła­
nie ogólnoniemieckiei narady 
przedstawicieli NRD i Niemiec 
Zachodnich w celu omówienia 
dwóch zagadnień: przeprowa­
dzenia ogólnoniemieckich. woł 
nvch wyborów do zgromadze­
nia narodowego dla utworze­
nia jednolitych, demokratycz­
nych i miłujących pokoi Nie­
miec oraz przyśpieszenia za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami.

G<V rząd w Bonn no dwóch 
prawie 'tygodniach (27 wrze­
śnia) wysunął 14 punktów ja­
ko warunek przyjęcia odezwy 
Izby Ludowej NRD. Izba Lu­
dowa odpowiedziała oświad­
czeniem, iż większość oropozy 
cii parlamentu federalnego w 
sprawie warunków przeprowa 
dzenia wyborów ogólnonie­
mieckich jest możliwa do 
przyjęcia. Na nadzwyczajnej 
sesji Izby Ludowej NRD w 
dniu 2 listopada premier Gro- 
trwohl oświadczył ponownie, 
iż Niemcy we wschodniej i za 
chodniej części krain zd<mvdo 
wani sa podlać jak najbar­
dziej stanowcze kroki, aby 
przezwyciężyć fatalne rozbi­
cie Niemiec i nołożyć kres re- 
mlHtaryracii Niemiec Zachod­
nich, aby Niemcy na wscho­
dzie i na zachodzie morli 
wkroczyć na drogę rozwoju, 
na droce wiodącą do lepszej 
przyszłości, kiedy to żaden 
naród nie bedzie wiece.i za­
grożony agresywnymi dąże­
niami Niemiec.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zaproponował 
opracowanie na cgó'nonlem!c 
ckiej naradzie niemieckiej or­
dynacji Wyborc-ej, której nro 
jekt rząd NRD gotów jest 
przedstawić. Wówczas również 
Izbą Ludowa upoważnia rząd 
NRD do powołania komisji 
dla opracowania ustawy o prze 
prowadzeniu wolnych Wybo. 
rów do niemieckiego zgroma­
dzenia narodowego, licząc się

Odpryski

W stolicy ZSRR, w mia­
stach i wsiach obwodu 
moskiewskiego rcepoczę 

ty się przygotowania do wy- 
1 mrów do sądów ludowych. 
Zgodnie z ordynacją wybor­
czą stworzono już na terenie 
RSFRR okręgi wyborcze i 
dzielnice wyborcze. W Mo- 
frkwie uruchomiono ponad 2 
tysiące ośrodków agitacyj­

nych.
Wielkie ożywienie panuje 

Wieczorami we wszystkich 57 
ośrodkach agitacyjnych stali­
nowskiej dzielnicy Moskwy, 
Mieszczą się one w klubach, 
pałacach kultury, w admini-

PARYŻ PAP. Na wtorkowym posiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych w toku dy 
skusji nad umieszczeniem na porządku dziennym wniosku 
trzech mocarstw zachodnich w sprawie utworzenia t. zw. 
międzynarodowej komisji dla zbadania warunków przepro­
wadzenia wyborów w Niemczech, zabrał głos szef dele­
gacji radzieckiej minister Wyszyński, domagając się odrzu­
cenia tego wniosku.

Hutnicy radzieccy poszczy 
cić się mogą w roku 
bieżącym ogromnymi 

sukcesami. W porównaniu z 
lokiem ubiegłym przyrost wy­
topu surówki wyniesie 2.700 
tys. ton; stali — około 4 mi­
lionów ton; walcówki — 3 mi­
liony ton. Związek Radziecki 
uzytapia obecnie mniej więcej

Polityka mocarstw zachodnich
zmierza do utrwalenia rozbicia Niemiec

— polityka Związku Radzieckiego 
dąży do demokratycznego ich zjednoczenia 
Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Zgromadzeniu Ogólnym ONZ

stracjach poszczególnych blo­
ków mieszkalnych i uczel­
niach. W dzielnicy pracuje o- 
koło 10 tys. agitatorów. W 
ośrodkach agitacyjnych, zorga 
nitowanych przy kombinacie 
im. Szczerbakowa? przy fabry 
kach żarówek, transformato­
rów, narzędzi odbyło się głoś­
ne czytanie referatu tow. Be- 
rii, wygłoszonego z okazji 34 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej.

Ponad 10 tys. agitatorów 
pracuje wśród wyborców 
dzielnicy Baumańskiej, około 
5 tys. w dzielnicy Kaliniń- 
skiej.

W7 oparciu o Wasze doświadczenia,
osiągamy coraz lepsze wyniki

Marynarze polscy odpowiadają na list marynarzy radzieckich
WARSZAWA (PAP). IV Miesiącu Pogłębienia Przyjął 

ni Polsko Radzieckiej ludzie pracy z Polski wysyłają do 
ZSRR i otrzymują od przyjaciół radzieckich setki serdecz 
nych listów.

Ostatnio marynarze polskich statków oceanicznych t że 
glugi morskiej na Bałtyku wysiali do marynarzy żeglugi 
murmańskiej odpowiedź na otrzymany od nich list. __
,,'Z wielką radością czytaliś­

my Wasz ostatni list, w któ- 
lym piszecię o Waszych osiąg 
mięciach — czytamy m. Inn. w 
odpowiedzi — Śledzimy z d<i- 
tym zainteresowaniem pracę 
marynarzy Radzieckiej Handlo 
wej Floty Morskiej.

Każda wiadomość o osiągnię 
ciach Waszych załóg napawa 
nas dumą.

Wiele uczymy się z Waszych 
osiągnięć i coraz częściej stosu 
jemy w swej pracy Wasze do 
świadczenia. Dzięki zastosowa 
niu doświadczeń załogi parów 
ca „Woroneż” przyśpieszyliśmy 
w ostatnim półroczu przeciętną 
tzj-bkość naszych statków. Za­
stosowaliśmy także doświadczę 
nia załogi motorowca „Akade­
mik Kryłow” na większości na­
szych jednostek pływających i 
wiele z nich dzięki temu pły 
wa już cały rok bez remontów 
okresowych.

W rezultacie czerpania z Wa 
uzych doświadczeń, towarzysze, 
załogi naszych motorowców 
„Warta”, „Hugo Kołłątaj”, 
„Warm;a” i parowców 
„Śląsk” oraz „Kolno” wykona 
ły już roczne plany przewozów 
na 3 miesiące przed terminom.

Marynarze polscy podkreśla 
ją dalej, że przodująca litera 
tura radziecka pomaga pogłę­
biać wiedzę fachową naszych

„Strach zmusza do milcze­
nia coraz więcej ludzi, zajmu 
jących rozmaite pozycje social 
ne. Wzrasta strach, aby nie 
utracić pracy, aby nie zostać 
pociągniętym do odpowiedz al 
ności, by nie ulec prześladowa 
niom”.

Wyżej przytoczone słowa po 
wiedział członek Sądu Na j wyż 
szego Stanów Zjednoczonych 
i— Douglas, stwierdzaiac. że

DALSZY CIĄG HISTORII
„Deutsche Polizei” zajmujący 
się „kontynuacją tego, co zo­
stało przerwane w 1945 r.” i 
ci, którzy „broniąc zachodniej 
kultury” w tym dziele im po­
magają dolarami, zapoznali 
się dokładniej z historią. War­
to, żeby sobie przypomnieli, 
jak się skończyła kariera Hit­
lera, Himmlera, Goebbelsa i 
Georinga.

Mat

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
zumieją doniosłość wszystkich 
akcji państwowo - gospodar­
czych dla kraju, dlatego też 
sumiennie wywiązują się ze 
swoich obowiązków.

W gminie Rokity chłopi 
trzech gromad zorganizowali 
zbiorową i manifestacyjną 
sprzedaż ziarna. Odwieźli oni 
do punktu skupu Gminnej 
Spółdzielni 15 ton zboża. Chło 
pi gminy Pobłocie sprzedali w 
ostatnich dniach również w 
sposób manifestacyjny 20 ton 
ziarna.

W gminach Dygowo 
i Robuń trzeba wzmocnić 
prace aparatu politycznego 

i gospodarczego
KOŁOBRZEG. Przodujący­

mi gminami w akcji planowe-

się rzucić w oczy sztuczny 1 
naciągnięty charakter tego 
wniosku, mimo prób zamasko 
wania tego faktu wszelkiego 
rodzaju pięknymi frazesami. 
Powoływanie się w memoran­
dum trzech mocarstw zachod­
nich, na ich rzekome dążenie 
do zjednoczenia Niemiec, cze­
mu służyć ma powołanie wspo 
mnianej wyżej komisji mię­
dzynarodowej, jest zupełnie 
nieprzekonujące i nieuzasad­
nione. Można przytoczyć mnó­
stwo faktów świadczących, iż 
cała polityka trzech mocarstw 
zachodnich wobec Niemiec 
zmierza do utrwalenia rozbi­
cia Niemiec, zapoczątkowane­
go przez nie przed kilku laty 
oraz konsekwentnie 1 wytrwa­
le realizowanego wbrew inte­
resom narodu niemieckiego, 
wbrew interesom utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa wszy­
stkich narodów.

Jeśli chodzi np. o ostatnie 
lata, to można by się ograni­
czyć chociażby do wymienie­
nia „planu Schumana'* i „pla­
nu Plevena“, których celem, 
jak dobrze wiadomo, jest u- 
trwalenie rozbicia Niemiec 1 
które nie mają nic wspólnego 
z zadaniem zjednoczenia Nie­
miec, zwłaszcza na pokojowej 
i demokratycznej podstawie.

Nie po raz pierwszy spotyka 
my się z próbą narzucenia 
ONZ dyskusji w sprawie Nie­
miec. Próbę taką podjęto już 
w roku 1948 właśnie w Pary­
żu, w czasie III sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego^ kiedy to Sta 
ny Zjednoczone, Anglia i Frań 
cja usiłowały przeforsować 
swe propozycje w sprawie Nie 
mieć za pośrednictwem Rady 
Bezpieczeństwa z pominięciem 
trybu ustalonego dla rozpatrzę 
nia kwestii niemieckiej w po­
rozumieniu czterech mocarstw 
o Niemczech i w Karcie Na­
rodów Zjednoczonych. Próba 
ta wówczas zakończyła się 
fiaskiem, mimo wysiłków in­
terpretowania odpowiednich 
postanowień Karty w duchu 
korzystnym dla stanowiska 
USA, Anglii i Francji oraz wy 
paczenia zupełnie jasnego sen­
su artykułu 107 Karty regu­
lującego tę sprawę.

Artykuł 107 Karty ustala, 
jak wiadomo, zupełnie ściśle 
zakres kompetencji Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, 
nie dopuszczając do jej Inge­
rencji w sprawy, związane z 
działaniami podjętymi lub u- 
sankcjonowanymi w wyniku 
drugiej wolny światowej przez 
rządy odpowiedzialne za takie 
działania, o ile dotyczą one ja 
kiegokolwiek państwa, które w 
toku drugiej wojny świato­
wej było wrogiem jakiegokol­
wiek państwa — sygnatariu­
sza niniejszej Karty.

Delegacja radziecka podkre­
ślała z naciskiem, że należy 
ściśle przestrzegać porozu­
mień międzynarodowych. Mó­
wił o tym wczoraj m. in. pan 
Eden, który, jak można wnio­
skować z jego przemówienia, 
uważa poszanowanie porozu­
mień międzynarodowych za 
kamień węgielny całej działał 
ności w sprawach międzynaro

RZYM PAP. Z Włoch pół­
nocnych nadchodzą wiadomo­
ści o groźnej sytuacji spowo­
dowanej gwałtownymi powo­
dziami. Rzeka Pad grozi zala­
niem Mantui, Pavil, Cremony, 
Piacenzy i innych miast. Nie­
które przedmieścia znalazły 
sie już pod woda. Wylały też 
liczne dopływy Padu iszcząc 
wiele tysięcy hektarów upraw 
nej ziemi. Co najmniej 50 o- 
sób zginęło. Szkody material­
ne $a olbrzymie.

Pod miastem Cremona aytu 
acja ie»t katastrofalna. Woda

powiedź Józefa Stalina udzie 
loną korespondentowi „Praw­
dy” w sprawie broni atomo­
wej.

„Słowa towarzysza Józefa 
Stalina utwierdziły nas w prze 
konaniu, że pokój zwycięży woj 
nę. Zapewniamy Was, że i nadal 
w swojej pracy kierować się 
będziemy wskazaniami nauki 
marksizmu — leninizmu i pod 
przewodem Polskiej Zjednoczo 
czonej Partii Robotniczej będzie 
my konsekwentnie realizowali 
zadania postawione przed nami 
w Planie 6-lctnim".

W KRAJU „WOLNOŚCI”



fZadanle obniżki kofrfóitJ ułasniich fest pod stawowym oynlwem planu roku f9Sf. Rez tej o**~ 
niżki wykonanie planu w założonych rozmiarach byłoby niemożliwe, a perspektywy naszego 

rozuoju byłyby zagrożone! (H. mino

Zorganizować ruch oszczędnościowy 
w szczecińskich fabrykach odzieżowych

Korzystając
z nauk radzieckich marynarzy
ZMP^wcy z holownika „ I adek” 

sami przeprowadzili remont

Przodujący rvbanv
i pracownicy „Certy“ 

zostali nagrodzeni 
a

Rybacy i pracownicy Spół­
dzielni Pracy Rybołówstwa 
Morskiego „Certa” zostali o- 
statnio nagrodzeni premiami 
pieniężnymi i dyplomami za do 
bre wyniki pracy w III-cim 
kwartale bieżącego roku.

Załogi kutrów rybackich: 
„Trb. 1” (szyper ob. Jan lYnf- 
fcowc, motorzysta — rybak 
Jezierski, starsz.y rybak Jan 
Kowalik), „Trb. 18” (szyper— 
motorzysta Józef Kobierecki 
oraz rybacy IFocMw Kulczyń­
ski i Eugeniusz Wendt) wyko 
nali roczne plany połowów w 
160 proc.

Załoga zespołu niewodowego 
nr 7 — Baza Dąbie Szczeciń­
skie, w skład której wchodzą 
rybacy Aleksy Rtizumienko, 
Stefan Nerc, Józef Piotrow­
ski, Wacław Piotrowski, Fer­
dynand Waszkiewicz^ Tadeusz 
Jarkiewlcz, Walenty Piechoc­
ki i Arkadiusz Wawrocki zrea 
lizowali roczny plan połowów 
W 1 30 proc.

Załojża niewodu nr 4 — Ba­
za Stołc-zyn — pod kierownic 
twem mistrza rybackiego tow. 
Ozgi w wyniku socjalistycznej 
opieki nad sprzętem i taborem 
zaoszczędziła 1.200 zł. Również 
grupa niewodowa ni- 10 — Ba 
za Stepnica, wykonała roczny 
plan połowów.

Z bazy rybackiej Nowe 
Wp-pno najlepiej wywiązały 
s'a załogi łodzi żakowych 
,.’Var. 25” ob. ob. Rronislawa 
ł'-n;gowskiego i Kazimierza 
C -i'ewy. Wykonali oni do 
<•'"> l Bstonada roczny plan po 
łc-.v'>w w 117 proc, dając znacz 
n:i iość W”g rza.

Za wzorową prace przy tran 
sporcie ryb nagrodzony został 
szofer Dawid Lnstpartcn, ra­
cjonalizator i autor proiekhi 
wyrobu masy perłowej z łuski 
ryby uk'o>i oraz srebra rybie­
go ob. Wincenty Dytrych.

Rybacy, rozumiejąc znacze­
nie zaopatrzenia społeczeństwa 
w rybę nie zważali na dni 
sztormowe. Wielu rybaków w 
Wolnych chwilach lemontowało 
a:e<:' we własnym zakresie. 
Jest jednak jeszcze pewna ilość 
rybaków, która nie rozumie 
swojej właściwej ro’i. Np. ry 
bacy z odcinka Regalicy, któ­
rzy nie wykonują planu poło­
wów. Trzeba, żeby i Regalica 
poszła śladem innych odcin­
ków.

Stejun Bajorek

Maszyniarka Rybicka z wiel 
ką wprawa przyszywa kolnie 
rze. Gdy^pada pytanie, czy 
istnieje możliwość zaoszczę­
dzenia nici przy produkcji 
ubrań roboczych, potakuje gło 
wą.

Naturalnie. Przypatrzcie 
się...

Rybicka szyje w te, chwili 
normalnie. Po przeszyciu jed 
nej linii kołnierza, odsuwa 
swobodnie, szybkim, zamaszy 
stym ruchem kołnierz na bok, 
ujmute w palce nitki i opiera 
jąc je o wystającą część ma­
szyny — urywa. Przy kołnie­
rzu zostaje kilkanaście centy 
metrów nici, nrzy maszynie 
drugie tvle.

— Te nłei się marnują, — 
wyjaśnia Rybicka. — A moż­
na je łatwo zaoszczędzić.

Teraz Rybicka szyje ina­
czej. Gdy kończy śreg. opa­
nowanym ruchem odsuwa koł 
nierz od maszyny na tyle tyl­
ko. aby móc swobodnie uchwy 
cić w palce nitkę. Po urwaniu, 
przy kołnierzu pozostaje nit­
ka centymetrowej długości. 
Przy maszynie ppdobn;e.

— Żeby było wygodniej, — 
dodaje Rybicka. — można uci 
nać nitkę nożyczkami.

I przy produkcji ubrań ro­
boczych można oszczędzać ni­
ci. I to w dużych ilościach. 
Jedna tylko sekcja Czajkow­
skiej mogłaby zaoszczędzić 
dziennie około 250 m nici.

— Są i inne możliwości, — 
mówi sekcyjna. — Na przyk­
ład istnieje pogląd, że przy 
szyciu ubrań roboczych trze­
ba łamać dużo igieł. Niepraw­
da. Przekonałam się, że jak ro 
botnice poprawią wykrój w 
grubych miejscach i szyją 
uważnie, to rzadko sie zdarza, 
aby łamały igły. Można oszczę

dzać również na wykrojach. 
W Czynie Październikowym 
zaoszczędzili pracownicy przy 
krojeniu materiał na 20 no­
wych kombinezonów.

» * •
W NADODRZANSKICH Za
’’ kładach Przemyku Odzie 

żowego nie słyszy się głosów 
o niemożliwości oszczędza­
nia, niemniej jednak i tu­
taj, gdy mowa o tym, w jaki 
sposób rozwinąć komplekso­
we oszczędzanie wśród załogi 
— towarzysze bezradnie rozkła 
dają ręce,

A załoga wykazała już bar 
dzo wiele 'cjatywy. Oto na 
przykład przez kilka miesięcy 
5 sekcji oszczędzało igły. Wy­
nik: 1081 zaoszczędzonych 
igieł. W czerwcu, w ramach 
Czynu Lipcowego zobowiąza­
nie oszczędzania nici podjęło 
230 robotnic. Zaoszczędziły 
1.120 tys. metrów nici i prze­
pracowały na nich 4 dni, pro­
dukując około 8 tys. sukien.• * *

Mówią nam: oszczę­
dzajcie, — żali się Rv 
bicka. — Ale żeby kto zrobił 

zebranie załogi, wyjaśnił, co 
to jest kompleksowe oszczę­
dzanie j poco jest ono nam po 
trzebne, to by było zupełnie 
inaczej.

I dodaje.
— I ja dotychczas myślałam, 

że jak zmarnuję te kilka met­
rów nici dziennie, to jest to 
drobnostka. Co tam dla Pań­
stwa znacz- te kilka metrów 
nici. Ale nie zastanawiałam 
się. że jak każda robotnica bę­
dzie myślala tak jak ja. to bę 
dziemy tracić codziennie setki 
tysięcy metrów nici i setki 
igieł. A to już jest przecież po 
ważna strata dla nas.

W obu więc fabrykach ro­

botnice wykazały wiele inicja 
tywy — ale zabrakło jej orga­
nizacjom partyjnym i radom 
zakładowym. Mimo poważ­
nych wyników pierwszych 
prób zorganizowanego oszczę 
dzania, nikt w fabrykach nić 
zatroszczył się, aby rozwinąć 
wśród załóg uświadamiającą 
pracę i zmobilizować j^cio pod 
chwycenia przykładu pierw­
szych zespołów kompleksowe 
go oszczędzania. Robotnice 
nie podejmują w tej chwili no 
wych zobowiązań, a fabryki 
tracą setki tysięcy złotych, 
które można wygospodarować 
w kompleksowym oszczędza­
niu.

W obu fabrykach robotnice 
już dawno obaliły oportuni- 
styczne teoryjki, jakoby nie 
było w tych zakładach możli­
wości kompleksowego oszczę­
dzania. Nie dostrzegają tego 
jednak am organizacje partyj 
ne, ani rady zakładowe, ani 
dyrekcje.

Obecnie, gdy Rząd nasz po­
stawił przed całym krajem za 
danie jak najoszczędniejszego 
gospodarowania i zwielokrot 
nienia walki z trudnościami, 
uleganie fałszywym teoryj- 
kom i niewykorzystanie olbrzy 
mich możliwości wygospodaro 
wania dla Państwa dodatko­
wych sum w szczecińskich za­
kładach odzieżowych byłoby 
niepowetowaną szkodą.
PA LATEGO organizacje nar 

tyjne i rady zakładowe, 
wraz z dyrekcjami tych fabryk 
winny wyciągnąć jak najszyb 
sze wnioski z postaw" robot­
nic i wykorzystując dotych­
czasowe próby doprowadzić 
do tego, aby kompleksowe 
oszczędzanie stało się nie 
odłącznym elementem w pra 
cy załóg obu fabryk. (j. b.)

Holownik ss „Tadek”, na. którego maszcie dumnie po 
wiewa proporczyk ZMP-owski,

DY na posiedzeniu zarzą- 
f du koła ZMP Nr 8 przy Ta 

borze Pływającym po raz pierw 
szy stanęła sprawa utworzenia 
młodzieżowej brygady na ho­
lowniku s/s „Tadek” — długo 
nad tym dyskutowano Wresz­
cie postanowiono zwrócić się o 
pomoc do oddziałowej organi­
zacji partyjnej i kierownictwa 
Taboru Pływającego. I stało 
się: ZMP-owcy otrzymali od- 
dawna upragnioną jednostkę..

Po przybyciu ZMP-owców na 
holownik okazało s>ę, że s's 
„Tadek” jest bardzo zaniedba 
ny. Maszyna i kocioł wymaga 
ły generalnego remontu, cala 
jednostka była zaniedbana i za 
nieczyszczona. I wówczas ZMP- 
owcy zobowiązał; się we wła­

snym zakresie wyremontować 
maszyny, wykonać naprawę k* 
tła oraz doprowadzić jednost­
kę do należytego porządku. Nu 
stety na wyłączenie jednostki 1 
eksploatacji na czas dwóch 
dni kierownictwo nie mogło 8'4 
zgodzić, tłumacząc młodej zal* 
dze, że i tak holownik pójdzid 
do generalnego remontu.

Wówczas ZMP-owcy wyko­
rzystali dwa dni, przeznaczoną 
na fumigacje (oczyszczanie). 
4-osobowa załoga maszynowni 
-- mechanicy kol. kcl. Tadeusa 
Stasiak Zenon Eawczyńsk", 
Józef Simiński i Kazimier: 
Bloch przystąpili do pracy 
przy maszynie. Ciężka to by';* 
praca. Największy jednak k’o 
pot sprawiały stare tuleje, k’ i 
re były wyrobione i nie nada 
wały się do dalszej pracy. 
Trzeba było wytoczyć nowe. Tl 
jednak wyłoniła się poważna 
trudność. Nawał pracy w włp 
sztatach i brak odpowiedniego 
materiału mogły opóźnić po­
wrót jednostki do pracy. Dla­
tego kolega Stasiak ; Kawczyń 
ski — kierownicy maszyn — w* 
mi wyszukali odpowiedni mr.t* 
riał i osobiście dopilnowali, 

by praca na warsztatach zostu 
la wykonana terminowo .

W tym samym czasie pala­
cze Simiński f Bloch pracową 
li przy zmianie pakunków u. 
szczelniających w armaturze 
kotiowni.

Załoga pokładowa pod kie­
rownictwem Stefana Dziuba- 
kiewicza i Jerzego Chrobak* 
pracowała przy malowaniu 
jednostki i doprowadzaniu ca­
łego holownika do należytego 
porządku. W pracaen pokłado­
wych spośród całej załogi na 
specjalne wyróżnienie zasłu­
żyła kol. Marysia Drabowica 
— pływająca na holowniku j;» 
ko marynarz — która z po­
święceniem wykonywała naj« 
trudniejsze prace, dając przy 
kład pozostałym członkom za­
łogi.

W dwa dni „Tadek”’gotowy 
by do p'ii<y. Korzystając z do 
świadczeń marynarzy radziec­
kich, którzy sami dokonują ra 
montów swoich jednostek — 
młodzi ZMP-owcy zaoszczędzili 
dla naszej gospodarki wiele 
pieniędzy.

St. Dmochowski

Na marginesie wojewódzkiej narady w sprawie upłynnienia remanentów

Walka o upłynnienie remanentów
— sprawą całej załogi

JEDNYM z najważniejszych zagadnień w dziedzinie go­
spodarki materiałowej jest ewidencja i kontrola zamó­
wień. Bardzo często zdarza się, że zamówienia w toku ich re­

alizacji przesiada być aktualne. Nie anulowanie takich za­
mówień przyczynia się do narastania zbędnych kosztów i 
nagromadzenia nieprzewidzianego limitem zapasu materia­
łowego. Tak np. na terenie b. PPB w grudniu 1950 roku 
Inspektorzy Przedsiębiorstwa Upłynniania Remanentów zglo 
sili do upłynnienia kilka wagonów niepotrzebnych już przed 
siębiorstwu wyrobów hutniczych, otrzymanych... w tymże 
samym miesiącu.
Jeszcze bardziej jaskrawy 

przykład można przytoczyć z 
terenu pracy SPZB. Kierownic 
two budowy w Ustce zapotrze 
bowało 200 ton piasku do zu­
życia w II kwartale. Wobec 
nie otrzymania go w terminie 
sprowadzono w czerwcu pia­
sek z pobliskiej piaskowni, nie 
anulując poprzedniego zamó­
wienia. W końcu września bu 
dowa w Ustce otrzymała zamó 
wiony uprzednio piasek w ilo­
ści 23 wagonów. Piasek ten o- 
kazał się najzupełniej zbędny, 
gdyż budowa została w miedzy 
czasie ukończona.

Mówiąc o drogach tworze­
nia sie nadmiarów nie można 
pominąć milczeniem odcinka 
gospodarki magazynowej. Ma 
gazynier winien być przecież 
podstawowym ogniwem tego 
systemu alarmowego w przed 
slebiorstwie. który sygnalizu­
je i wszelkiego rodzaju braki 
gospodarki materiałowej i 
fakt tworzenia sie nadmiarów 
materiałowych. Często jednak 
-'potykany brak uwidocznie­
nia norm zapasu w kartote­
kach magazynowych uniemoż­
liwia magazynierowi prze­
strzeganie właściwej wysoko­
ści zapasów. Magazynier nie 
orientując się, czy posiadane ilo 
ści są zgodne z normatywami 
— pie może brać czynnego u- 
działu w walce z narastaniem 
7,apasów ponadnormatywnych.

Niektóre przedsiębiorstwa w 
naszym województwie osiągnę 
ły już pewne wyniki w dzie­
dzinie upłynniania remanen­
tów. Jest to rezultat przede 
wszystkim zrozumienia wagi 
tego zagądAięiuż Piies ich Kie

rownictwa gospodarcze, a tak­
że rezultat aktywnej postawy 
organizacji partyjnych, które 
potrafiły politycznie zmobilizo 
wać do walki o upłynnienie re 
manentów wszystkich robot­
ników Można to powiedzieć 
o hucie ..Szczecin", która u- 
płynniła 50 proc, ujawnionych 
remanentów i jest w trakcie 
zgłaszania dalszych. Również 
Szczecińskie Zakłady Włókien 
Sztucznych w Żydowcach u- 
ptynniły około 70 proc, posia- 
danrch remanentów.

IEL.E jednak zakładów 
’ ’ zlekceważyło te doniosłą 

dla ogólnopaństwowej gospo­
darki akcie. Tak np. Zakład 
Sieci Elektrycznych w Storgar 
dzie do tej pory trzyma na 
składzie zbedne materiały na 
sumę ponad pól miliona zło­
tych i nie przesłał ani jednej 
karty ewidencyjne! tych ma­
teriałów do odpowiednich 
branżowych central handlo­
wych. Podobna sytuacia jest 
w Pomorskich Zakładach 
Przemysłu Fosforowego w 
Szczecinie, w Państwowej Wy 
twórni Sprzętu Metalowego, 
w’ 7akład’!e Sieci Elektrycz­
nych w Szczecinie i w wielu 
innych przedsiębiorstwach.

Jeżeli jednak akcja upłyn­
niania remanentów nie prze­
biega tak. jak tego wvmagaia 
zadania obecnej chwili — to 
jest to nie tvlko wina przed­
siębiorstw. Niemniej bowiem 
ważna role w tej dzTedzinie 
maja do odegrania branżowe 
centrale handlowe. Właśnie o- 
ne sa powołane do rozprowa­
dzania i zagospodarowania u- 
jawnionych nadmiarów ma- 
teriąlówych was do upłynnia­

nia zgłoszonych przez zakłady 
materiałów zbędnych. Trzfeba 
jednak stwierdzić, iż jedynie 
Centrala Handlowa Żelaza i 
Stali i częściowo Centrala Han 
dlowa Materiałów Budowla­
nych mogą się poszczycić osiąg 
nięciami w tei dziedzinie.- W 
pozostałych centralach daje 
sie zaobserwować nieraz kary 
godny wprost brak zaintereso­
wania sprawa, która należy 
do ich najważniejszych obo­
wiązków. Tak np. w Centrali 
Handlowej Przemysłu Metalo­
wego, nie segreguje się przy­
syłanych kart ewidencyjnych, 
a często .ich nawet nie prze­
gląda sie. W rezultacie hur­
townia Centrali upłynniła za­
ledwie 6 proc, zgłoszonych re­
manentowy, a z 4 tysięcy kart 
ewidencyjnych przesłanych 
przez, przedsiębiorstwa około 
2 500 dotychczas jeszcze nie 
przejrzano.

Nie lepiej jest w Centrali 
Handlowej Przemysłu Skórza­
nego w Szczecinie, (która nie 
potrafiła np. „upłynnić" tak 
bardzo poszukiwanych na ryn 
ku pasów transmisyjnych) i w 
wielu innych przedsiębior­
stwach.

O niezrozumieniu doniosłej 
roli, jaka winny odegrać cen­
trale handlowe na tvm odcin­
ku może świadczyć fakt, że na 
odbvtei ostatnio wojewódz­
kiej naradzie w sprawie upłyń 
niania remanentów ani 1eden 
prawie przedstawiciel central 
handlowych nie zabrał głosu 
w dyskusji, pomimo porusze­
nia wiely spraw domagają­
cych sie wyjaśnień. a wielu 
z nich opuściło sale przed za­
kończeniem .obrad. Trzeba 
przy tym stwierdzić, iż działał 
ność central nie tylko na od­
cinku upłynniania remanen­
tów. ale i na odcinku zaopa­
trywania zakładów ma bar­
dzo dużv wpływ na kształto­
wanie sie gospodarki materia 
łowej w przedsiębiorstwach. 
Wiele wypowiedzi na wspom­
nianej naradzie dotyczyło nie­
dotrzymywania przez poszcze­
gólną centralę terminów do­

staw materiałowych. Fakt ten 
niewątpliwie przyczynia się w 
niemałym stopniu do tego, że 
zakłady chcąc sie uchronić od 
niespodzianek, nie kwapią się 
z upłynnianiem ponadnorma­
tywnych zapasów, aby nie być 
później. zdanym na łaskę nie 
terminowych dostaw.
U EZWZGLĘDŃA koniecz- 

ność walki o jak najosz­
czędniejsza gospodarkę mate­
riałami, o wygospodarowanie 

„dodatkowych środków finan­
sowych — jest ważnym zagad 
nieniem politycznym, jest to 
bowiem jeden z elementów 
walki o obniżkę kosztów wla- 
snyc|^ jeden z nieodzownych 
czynników pomyślnej realiza­
cji Planu Szcześcioletniego.
() RGANIZACJE partyjne 

wielu przedsiębiorstw do 
strzegają zadania dla siebie w 
tei dziedzinie, ale jedynie nie- 
liczhe właściwie je realizują. 
Nie wystarczy przecież tak. 
jak to jest np. w Zakładzie 
Sieci Elektrycznych w Szczeci 
nie. aby egzekutvwa w rozsze 
rzonym składzie badała posz­
czególne problemy i aprobowa 
la. czy uzupełniała wnioski wy 
sunięte przez administracje. 
Trzeba, ażeby świadomość po­
litycznej wagi tych spraw sta­
ła sie nieodłącznym towarzy­
szem pracv nie tvlko kierow­
nictwa i zainteresowanych ko 
morek organizacyjnych, ale i 
całej załogi tak w przedsię­
biorstwach jak i w centralach 
handlowvch.

Do osiągnięcia tego może d > 
prowadzić jedynie masowo-po 
lityczna praca organizacji par 
tvinvch. które winny stale wy 
iaśniać załodze głęboką treść 
polityczną naszych planów go 
spodarczych i na tym tle uka­
zywać wyjątkowa wagę zadań 
związanych z usprawnieniem 
gospodarki materiałowej. Wal 
ka bowiem o racjonalną gospo 
darke materiałowa jest próbie 
mem. którego znaczenie moż­
na pojąć właśnie na tle wiel­
kich zadań polityczno-gospo­
darczych Planu Sześcioletnie-

Jednym z przodujących 
członków załogi jest kol, 
Marysią Drab owies.

ZAŁOGA spółdzielni im. 
„22 Lipca” zaoszczędzi­
ła w III kwartale br. dzię 

ki stosowaniu kompleksowego 
o zczędzania nici, igieł, surow 
ca i wykorzystywaniu odpad­
ków 250 tys. zł.

Towarzvsze aś z Rady Za­
kładowej Szczecińskich Zakła 
dów Przemysłu Odzieżowego 
kategorycznie stwierdzają:

— Od czasu, gdy przeszliś­
my ni produkcję kombinezo­
nów i ubrań roboczych, nie 
ma mowy o wprowadzeniu 
komnleksowcgn. oszczędzania. 
Robotnice iiwezaja, aby wy­
szyć do końca l«?żdą szpule ni 
ci i na tym koniec. Innych 
możliwości oszczędzania nie 
ma. Przy szyciu ubrań robo- 
czych, wiele robotnic zużywa 
nawet więcfej igieł, niż to prze 
widuje norma.

Tyle towarzysze z Rady Za­
kładowej. A robotnice?

Sekcyjna Czaikowska na­
myśla się chwilę i ujmuje w 
rękę bluzę wykończoną przed 
chw,ila przez maszyńiarkę. Po 
kazuje zwisające nitki. Mie­
rzy je. Okazuje się, że w róż­
nych miejscach bluzy zwisa 
ponad 2 metry nici.

— Te nici można przy szy­
ciu każdei bluzy zaoszczędzić 
— mówi Czajkowska.



Wielka szkoła rządzenia
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— W ubiegłym roku sprze­
dałem Państwu 1.040 kg żyw­
ca na punkcie skupu — opo­
wiada średn'orolny chłop ob. 
Walczak z Kozielic (pow. Py­
rzyce). — W tym roku zakon

„Stoi zagadnienie wzmocnienia praworządności lu­
dowej przez wzmocnienie władzy Indowej, przez ubo­
jowienie, uaktywnienie partii, przez skończenie z fałszy­
wymi nastrojami, które często, obserwujemy na terenie 
partyjnym szczególnie zaś na terenie aparatu państwo­
wego." (II. Minc)

Kierownik magazynów PS S. w Radomiu. Józef Ma- 
tracki zastosował nowy sposób magnzynowania ziemnia­
ków, Niepotrzebne skrzynki po winogronach napełnione 
ziemniakami ustawia się w czworobok jedna na drugiej, 
zaś w środek czworoboku wsypuje się ziemniaki luzem.

Przy tym sposobie przechowywania wykorzystuje się 
maksimum pomieszczenia, ziemniaki zaś dzięki dobremu 
dostępowi powietrza nic będą psuły się.

Nasi korespondenci piszą:

Wielu chłopów woj. kra 
kowskiego za patriotyczną 
postawę t wzorowo wykona 
nie obowiązków wobec Pań 
stwa Ludowego zostało od 
znaczonych przez Pr czy den 
ta Rzeczypospolito) Krzy- 
iami Zasługi.

Na zdjęciu: Krosta Eu- 
stachiu8z grom. Pobrano 

wice, gmina Kowale, pow. 
Miechów, odznaczony tire 
brrym. Krzyżem Zasługi.

P OWAŻNE zadania, jakie 
stoją obecnie przed wsią 
w dziedzinie skupu zboża 

i ziemniaków przemysłowych, 
kontraktacji trzody i wykona­
nia zobowiązań finansowych 
wobec Państwa, nakładają 
wielkie obowiązki na władze 
terenowe — powiatowe 1 gmin 
ne rady narodowe oraz sołty­
sów.

Dotjifhczasowe doświadcze­
nie wykazało, że tam. gdz:epro 
wadzi się szeroką pracę poli­
tyczno - uświadamiającą, 
gdzie sołtys w gromadzie i 
prezydium GRN wypełniają 
swe obowiązki jako przedsta-

Dzięki zdecydowanej posta­
wie przodujących chjopów-pa- 
triotów, wielu takich, którzy 
ulegali kułackim podszeptom, 
zrozumiało, że s na błędnej 
drodze i przyłączyło się do wy 
konywania planów gromadz­
kich wspólnym wysiłkiem.

— Do tych chłopów należel1: 
Dzienis, Kazimierz Ciock i 
Jan Woźnicki, Zwlekali oni z 
wywiązywaniem się z obowiąz 
ków wobec Państwa, — opo­
wiada sołtys gromady, Jan 
Wożniak. — Ale nasza gro­
mada n'e dopuści do tego, aże 
by ktoś miał jej przynieść 
wstyd. Postanowiliśmy sobie, 
że każdy musi wykonać swoje 
plany sprzedaży zboża i ziem 
niaków oraz uregulować podat 
ki, bo to jest naszym chłop­
skim obowiązkiem.

Jest też w gromadzie Sta- 
fizewO Władysław Grzesik 
który zlekceważył patriotycz­
ną postawę chłopów i katego­
rycznie oświadczył, że nie wy- 
wiąże się z obowiązków wo­
bec Państwa, bowiem ani kar 
tofle. ani zboże rzekomo nie 
obrodziło mu. Dopiero, gdy o- 
trzymał nakaz karny za niewy 
wiązywanie się wpłat pO- 
daiiku gruntowego „znalazł*** 
zboże i ziemniaki na sprze­
daż.

A Antoni Krzyśków, który 
w przeddzień zespołowej od­

kami. Daje się tu we znaki 
zwłaszcza brak odpowiednie­
go kierownictwa i sprężystej 
organizacji planowych wyjaz­
dów. W dniu 4 bm. no ekipa 
zorganizowana przez Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa PRN w 
Choszcznie nemimo zapewnień 
danych spó’dzielcom, którzy 
przygotowali nawet specjal­
ny obiad, nie dotarła do Krzę 
cina, gdzie na wykopanie Cze 
kaja ziemniaki z 8 ha.
Podobnie bezprzykładny i lek 
ceważący stosunek do akcii 
jesiennej wykazuje kierownic 
two PZGS-u w Choszcznie. Eki 
pa wykopkowa zorganiz va- 
na z pracowników teI instytu- 
tucji, również nie dotarła na 
miejsce wyznaczonej pracy w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Kołkach, a tym samvm wpro­
wadziła w błąd wszystkich 
członków spółdzielni, \którzy 
nadaremnie nrzygotowali ma­
szyny i sprzęt.

Czas najwyższy, tow rzysze 
i obywatele z PRN w Chos cz 
nie, spowodować zebrank z 
pól i zwiezienie wszystkich 
ziemiopłodów! Czas n«iwyż zy 
również skończyć z marno­
trawstwem casu, pieniędzy 
państwowych i benzyny!

Uh.)

stawy ziemniaków powiedział, 
że on do tej dostawy nie przy 
łączy się, przekonany i zawity 
dzony iwzykładem innych po­
śpieszył za sąsiadami.

— Było niemało zdziwienia 
i śmiechu — opowiada O tym 
wypadku sołtys. — Kiedyśmy 
wyjechali zespołowo z ziemnia 
kami na punkt skupu, Krzyś­
ków naładował pełen wóz zic 
mniaków, zaprzągł konie i co 
sił pośpieszył za naszym koro 
wodem Dogonił nas. gdyśmy 
wjeżdżali na ulice Kamienia. 
Mówił potem na punkcie do­
stawy, że wstyd go ogromny 
ogarnął, że to on, Antoni 
Krzyśków, sam jeden pozostał 
w gromadzie i dlatego pośpie­
szy) za nami, nic chdał być 
przecież gorszym.

Józef Karatysz 
Kamteń-PomOrskl

Gmina Trzebieszów (pow. 
Kamień-Pomorski) przoduje 
na terenie powiatu w odsta­
wie zboża i ziemn iaków. Wele 
gromad tej gminy zorganizowa 
ło zespołowo o'dstawy zboża 1 
ziemniaków na punkty sku­
pu.

Ostatnio gromada Staszewo, 
licząca 26 gospodarstw rol­
nych. manifestacyjnie Odwioz 
la ziemniaki. Dług: korowód 
chłopskich furmanek, udeko­
rowany licznymi transparenta 
mi i szturmówkami, przeciąg­
nął drogą wiodącą ze Stasze- 
wa na stacje PKP w Kamie- 
nlu-Pomorskim.

Do zorganizowania zespoło­
wej od; ta wy ziemniaków w 
dużej m'erze przyczynił się 
•ołtys gromady, Jan Wożniak, 
oraz przodujący chłopi — 
Stanisław Hochman, Teodor 
Kubicki ł Ludwik Popik. 
Chłopi ci dawno już wywią­
zali się z planów odstawy zbo 
źa, a nawet przekroczyli je. I 
oni właśnie świecąc przykła­
dem dla pozostałej części chło 
pów i prowadząc wśród nich 
akcję uświadamiającą zmobi- 
Iteowali gromadę do zespoło­
wej odstawy.

Wzorowym gospodarzem, 
wywiązującym sdę ze wszyst­
kich obowiązków przed term' 
nem, jest również Stanisław 
Kołodziński, prezes gromadz­
kiego koła ZSCh.

Antoni Krzyśków nie chce być gorszy...
O tym jak chłopi ze Staszewa 

wykonują plany

Odznaczenie 
przodujących chłopów 

województwa opolskiego

gminny, sołtys Kawałek z gro 
mady Gorzysław, Jan Kaczyń­
ski, sołtys z Pustkowia to wzo 
rowi gospodarze, dobrzy oby­
watele, energiczni, rozumieją­
cy swoje obowiązki przedsta­
wiciele władzy, których przy­
kład pociąga całą gromadę. Po 
dobnych do nich towarzyszy 
można dużo znaleźć wśród a- 
paratu administracyjno - go­
spodarczego w terejje.

Obok nich jednak znajdują 
się jeszcze we władzach tere­
nowych ludzie, którzy zamiast 
świecić osobistym przykładem, 
uchylają się od swych obowiąz 
ków. którzy swoia postawą 
szkodzą władzy, której mają 
przecież być reprezentantami. 
Są wśród nich wrogowie ce­
lowo. świadomie działający na 
szkodę Państwa — tych nale­
ży usuwać. W większości wy­
padków jednak niewłaściwe 
postępowanie jest wynikiem 
niedostatecznego przygotowa­
nia politycznego lub nieudol­
ności. Zespół powiatowy np. 
w Gryfinie nie umiał poradzić 
sobie z zadaniami, jakie przed 
nim stały. Zbliżał się koniec 
miesiąca, plan skupu zboża 
zrealizowany bvł w minimal­
nym stopniu. Doniero konkret 
na pomoc Wo*. Rad’' Narodo­
wej, wskazówki delegata ze 
Szczecina co do zorganizowa­
nia pracy, opracowanie szcze­
gółowego planu omłotów, usta 
lenie indywidualnej odoowie- 
dzialności członków zespołu 
wydało rezultaty. Przykład ten, 
jak i wiele innych świadczy o 
tym, że tam gdzie nie mamy 
do czynienia ze złą wolą, z sa­
botowaniem akcji, tam trzeba 
usuwać błędy poprzez umie­
jętnie kierowanie ludźmi, po­
kazanie im, jak należy organ! 
zować pracę i jak należy się 
z niej wywiązywać, aby w peł 
ni zasłużyć na miano dobrego 
działacza administracyjnego w 
terenie, pozyskać zaufanie chło 
pów dla władzy.

W OBECNEJ akcji na wsi 
aparat terenowy decydo­
wać musi o wielu rze­

czach, rozstrzygać kwestie nie­
zmiernie ważne zarówno dla 
dobra ogółu, jak i dla dobra 
pojedyńczego chłopa. Zada­
niem jego jest stać nieugięcie 
na straży interesów naszego 
Państwa Ludowego, gdyż on 
właśnie odpowiada bezpośred­
nio za wykonanie ustaw pań­
stwowych w terenie. I dlatego 
musi bojowo walczyć o pełne 
wykonanie sprawiedliwie nało 
żonych na chłopa obowiąz­
ków. A tymczasem niektóre 
rady narodowe cechował libe­
ralizm, bojaźń w stosowaniu 
sankcji wobec opornych. A 
przecież dobrze, trafnie wy­
mierzona sankcja przynosi na­
leżyte rezultaty. Zmusza opor­

nych do wywiązywania się z 
obowiązków, a w całej groma 
dzie budzi świadomość, że czu 
wa nad nią silna władza lu­
dowa. sprawiedliwy i troskli­
wy gospodarz, dbający o po­
myślność całego swojego go­
spodarstwa.

Ważną sprawą, mającą po­
ważny wpływ na stosunek 
chłopów do władz terenowych, 
są odwołania. Nie wolno prze­
jawiać lekceważącego stosun­
ku do odwołań chłopskich, nie 
wolno ich odkładać i czekać 
na zebranie się większej ilo­
ści. Każde odwołanie wyma­
ga dokładnego zapoznania się 
ze sprawą, wniknięcia w szeże 
gó*v i sprawiedliwej oceny.

Ustawa z marca ubiegłego 
roku, worowadzajaca jednoli­
te. terenowe organa władzy 
państwowej, przyznała radom 
szerokie uprawnienia; stały 
się one rzeczywistym, pełno- 
nrawnym gospodarzem terenu. 
Wielu lednak radom narodo­
wym brak doświadczenia. n’e 
zawsze też potrafią umiejętnie 
wykorzystać swa władze. Ta­
kim właśnie radon? powinny 
w pierwszym rzędzie pomóc 
nasze organizacje partyjne. 
Otoczyć onieką podstawowe 
ogniwa władzy ludowej, czu­
wać nad ich działalnością, in­
struować i podnosić ich nó­
ziom polityczny — to ważne 
zadanie partyinvch komitetów 
gminnych i powiatowych

Niestety, jednak wiele korni 
tetów powiatowych i komite­
tów gminnych niewłaściwie 
poimuie swoie zadania. Za­
miast kierować praca rad i 
kontrolować jei wyniki, pra­
cują za rady. Odbiła sie to u- 
jemnię zarówno na pracy ko­
mitetów, które nie mała czasu 
zaiąć sie swymi obowiązkami, 
jak i na postawie członków 
rad narodowych, którzy zrzu­
cają z siebie odnnwiedziołność, 
przestają sie interesować wy­
nikami akcji, zdając się cał- * 
kowicię na pracę komitetu 
rortv(negO.

POWAŻNE zadania, jakie 
spełnia hasz aparat wła­
dzy ludowej w obecnym 

okresie, przyczyniają się do 
wychowania ludzi naszego a- 
paratu na bojowych, energicz­
nych, świadomych reprezen­
tantów polityki n iszego Rządu 
ludowego. Obecna akcja — to 
wielka szkoła rządzenia Toteż 
wyrośli w toku tej akcji po­
ważni. zdolni działacze państwo 
wi, którzy ofiarną pracą pod­
noszą coraz wyżej powagę wła 
dzy ludowej. Uwidocznili si<! 
też ludzie słabi i niegodni re­
prezentowania naszej władzy 
ludu pracującego. Ich miejsce 
zajmą ludzie mocni, całym 
sercem oddani Państwu Lu­
dowemu.

A. ORLEAŃSKA

wiciele władzy ludowej, gdzie 
potrafią swoją postawą utrzy­
mywać i wzmacniać autorytet 
tej władzy — tam nie ma o- 
pieszałości w wykonywaniu zo 
bowiązań, tam w porę unicest 
wionę zostają zapędy kułaka- 
spekulanta. tam chłopi mają 
pełne zaufanie do władzy lu­
dowej 1 ściśle z nią współpra­
cują.

Tak dzieje się np. w gminie 
Płoty (pow. Łobez), jednej z 
pierwszych gmin woj. szcze­
cińskiego, która wykonała do 
dnia 28 października roczny 
plan skupu zboża w 110 proc 
Energia, właściwe rozplanowa 
nie pracy, umiejętność podno­
szenia autorytetu władzy ce- 
chułą Prewdium Rady Narodo 
wej w Płotach.

T przeciwnie — tam,' gdzie 
pracę przedstawicieli aparatu 
Administracyjnego 1 gospodar­
czego cechuje chaotyczność, 
nieudolność i brak dyscypliny, 
tam 1 stosunek ludności do 
władzy jest lekceważący. Tam 
może nD. kierownik gorzelni 
zaproszony na posiedzenie pre 
zydium PRN i zespołu kie­
rowniczego, poświęcone anali­
zie pracy wszystkich komórek 
zainteresowanych w akcji sku 
pu, odpowiedzieć przewodni­
czącemu PRN: „Panie, co pan 
sobie wyobraża, ja nie mam 
czasu". A szkoda, bo na go­
rzelnię w Brojcach ze wszyst­
kich stron sypały się zarzuty.

Jeżeli wymagamy, a wyma­
gamy słusznie, ażeby chłopi 
szanowali władzę terenową, to 
trzeba, aby postawa i postę­
powanie przedstawicieli tych 
władz wzmocniły ich autory­
tet w oczach mieszkańców. 

I Franciszek Jatczak, mąt zau­
fania gromady Płoty, radny

ę

Sredniak Walczak z Kozielic
*— wzorowy hodowca

WARSZAWA PAP. Prezydent 
RzecsypospollteJ na wniósek Pre­
zydium Woj. R. N. w Opolu posta 
nowleniem z dnia 13 listopada 
1931 r. odznaczył za patriotyczna 
postawę i wzorowe wykonanie obo 
wlątków wobec Państwa Ludowego 
następujących chłopów pracują­
cych woj. opolskiego.

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI
1. Paluch Kazimierz — sołtyz 

gr. Radomierowlce, gro. Dąbrówka 
Dolna, pow. Opole.

SREBRNYM KRZYZEM ZASŁUGI

2 Bochenk Jan — Sm. Polska 
Cerkiew, pow. Kotle.

3. Bury Jakub — sołtys gr. Go- 
sław, gm. Łowkowlce, pow. Klucz 
bork.

4. Daniel Józef — przew. spół­
dzielni produkcyjnej w Starym 
Lesle, pow. Nysa.

5. Grabowski Wladys’aw—przew. 
spółdzielni produkcyjnej w Wlla 
mowej, gm. Trzeboszowlce, pow. 
Nysa.

6. Hajdo Jan — sołtys gr. Miednl 
ki. gm. Siestrzechowlce, pow. Ny­
sa.

7. Jahn Franciszek — gr. Ligo­
ta Mała, gm. PolsLa Cerkiew, pow. 
Kotle.

8. Kościelny Antoni — sołtys gr. 
Sternallce, pow. Olesno.

». Koza Edward — gr. Jastrzębie, 
gm. Krowiarki, pow. Racibórz.

10. Krawiec Józef — sołtys gr 
Balcarowlce, gm. Błotnica, pow. 
Strzelce Opolskie.

11. Knla Antoni — gr. I gm. la 
sowlce Wielkie, pow. Olesno.

12. Marszałek Stanisław — soł­
tys gr. Gręboszów, gm. Strzelce, 
pow. Namysłów.

13. Mazur Antoni — sołtys gr. 
Nowa Wieś, gm. Gestomia, pow 
Prudnik.

14. Pierzo’a Marla — sołtys gr. 
Izbicko, gm. Izbicko, pow. Strzel­
ce Opolskie,

13. Piskorz Alojzy — gr. Turko- 
wa, gm. Branice, pow. Głubczyce.

1«. Powlus Franciszek — gr. 
Młodnik, gm. Dąbrówka Dolna, 
pow. Opole.
ił. Rycz.-k Stanisław — gr. Bu­

ków. gm. Kałów, pow. Nysa.
18. Serzysko Alojzy — sołtys 

gr. ZakHów, gm. Cisek, pow. Koi 
le.

19. Towara Barbara — gr. Lub­
nów. gm. Dąbrówka Dolna, pow. 
Opole.

29. Uliczka Franciszka — gr: 
Jabłonka, gm. Ptlszcz, pow. Głub­
czyce,

21. Wagner Jan — gr. Steblów, 
gm. Cisek, pow. Koźle.

22. Węgrzyn Piotr — gr. Cho- 
mlata, gm. Mokre, pow. Głubczy­
ce.

23. wierna Józefa — gr. i gm. 
Gościęcln, pow. Koźle.

24. Wronka Jan — przewodni­
czący spółdzielni produkcyjnej w 
Goraszowlcach, gm. Otmuchów — 
Wieś, pow. Grodków.

BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI

25. Capek Franciszek — gr. Ra- 
doszowy, gm. Pawłowiczki, pow. 
Kotle.

X. Gargała Józef — gr. Borzyce, 
gm. Łostów, pow. Brzeg.

27. Grela Jan — przewodniczący 
spółdz. produkcyjnej w Suchej 
Kamienicy, gm. Nowy Las, pow. 
Nysa.

22. Grochowski Marian — sołtys 
gr. Siedliska, gm. Dąbrowa, pow. 
Niemodlin.

29. Jacheć Piotr — sołtys gr. 
Jasienie, gm. Lasowice Małe, pow. 
Olesno.

30. Kistela Jan — gr. Pocsołków. 
gm. Zębowice, pow. Olesno.

31. Kita Józef — gr. Poclekarb, 
gm. wlększyce, pow. Kotle.

32. Komurek Antoni — gr. Kra­
sna Góra, gm. Grabin, pow. Nie­
modlin.

33. Kwiecień Jan — sołtys gr. 
Jamka Nowa, gm. Dąbrowa, pow. 
Niemodlin.

34. Magosz Jan — gr. 1 gm. 
Smlcz, pow. Prudnik.

33. Malczyk r.an iszek — gr. 
Starowlce, gm. Maciejowice, pow. 
Grodków.

38. Michalski Józef — gr. Dro­
goszów, gm. Jasienica Dolna, pow. 
Nysa.

37. Okrzyński Michał — gr. Ja- 
czowice, gm. Grabfn. pow. Nie­
modlin.

38. Piecha Elżbieta — erm. Go­
golin, pow. Strzelce Opolskie.

39. Pilak Kazimiera — gr. Żaba, 
gm. Smarchowice, p-V Namy­
słów.

40. Seglet Wiktor — gr. Fołko- 
wlce, Km. Pokój, pow. Opole.

41. Święty Teresa — ’r. Tur- 
kowa, gm. Branice, pow. Głub­
czyce.

42. Toronczyk Mikołaj — gr. 
Kadłub, gm. Rozmlerka, pow. 
Strzelce Opolskie.

43. Węgrzyn Marcin — gr. Ra- 
dynia, gm. Mokre, pow. Głubczy­
ce.

44. Zegota Wincenty — tołtys 
gr. Slelee, gm. Gogolin, pow. 
•trzelce Opolskie,

Pod adresem PRN w Choszcznie

O należytą organizację
pomocy omłotowej

i wykopkowej dla wsi
V\ YDAJE się, że w okre- 
’ sie walki o zlikwidowa­

nie trudności w zaopatrzeniu 
klasy robotniczej w produkty 
żywnościowe — każde ziarno 
zboża powinno być dla nas 
cenne. Inaczej jednak sądzi 
Gminnna Rada Narodowa w 
Krzęcinie, pow. Choszczno, tak 
również Powiatowa Rada Na­
rodowa. Otóż w tejże gminie 
Komitet Likwidacji Odłogów, 
złożony z pracowników GRN, 
zebrał z uprawionego przez 
siebie areału ok. 600 q zboża, 
które skoszono, zebrano w ster 
ty i... na tym koniec. Na do­
miar, sterty znajdujące się w 
polu nie zostały zabezpieczo­
ne przed deszczem ani też na 
/Wypadek pożaru.

W pow. choszczeńskim istnie 
ją również poważne niedociąg 
nięcia naodclpku pracy ekip 
omłotowych i wykonkowych.

I tak np. po udanym star­
cie ekipy omletowe zorganizo­
wane przez POM w Choszcz­
nie, pomimo przyrzeczenia.kie 
rownictwa POM-u, zaprzesta­
ły omłotów, chociaż zboże w 
wielu spółdzielniach produk­
cyjnych powiatu nie zo.*ta!o 
jeszcze wymłócone.

Jeszcze gorzej jest z wykop

traktowałem tylko 3 świnie, 
ponieważ pozostałe 3 przezna 
czyłem na maciory, po to, a. 
by w przyszłym roku móc Od 
stawić więcej tuczników.

Ob. Walczak rzeczywiście 
dobrze wywiązuje się z obo­
wiązków wobec Państwa t sta 
ra się o to, aby nie tylko on, 
ale 1 robotnicy z miasta mieli 
pod dostatkiem wszelkiej żyw 
ności. Wywiązał się on rów­
nież z odstawy zboża i żiem- 
niaków oraz wpłacił zaległości 
podatkowe i zadeklarowaną 
■urnę 250 zł. na Pożyczkę Na- 
rodową.

I s — Ale to nie wszystko — 
opowiada dalej ob. Walasak 
— Postanowiliśmy z żoną, że 
damy Państwu jeszcze 50 zł. 
na Pożyczkę. bow‘em Wiemy 
dobrze, że każdy nasz grosz 

, przyczynia się do budowy no- 
j wych fabryk i do polepszenia 
bytu ludzi w mieście i na wsi.

Ob. Walczak w swoim go 
spodarstwie pracuje z żoną. 
Roboty jest huk, ale jakoś so­
bie radzi. Jest zawsze wesoły 
i zadowolony.

Gdy weszliśmy do chlewu, 
ob. Walczak uśmiechnął się * 
wsk: zując na dorodne macio­
ry, powiedział:

— O, to jest przyszłość mo­
jej hodowli — N!edługo bę­
dą małe prosięta. Zakontrak­
tuję je. Będzie więc i dla nas 
i dla m'asta więcej mięsa i 
tłuszczu.

Zygmunt Rażniewski
Fyrzyce



Szybko i sprawnie przeprowadzić siewy
zwiększyć areał zbóż ozimych
W OSTATNICH dniach wa­

runki atmosferyczne po­
prawiły się — obfite opady 

deszczowe wzmocniły nie tyl­
ko wegetację zasianych i ros­
nących już zbóż ozimych, ale 
umożliwiły zarazem dalsze 
prace w polu, przede wszyst­
kim dokończenie zasiewów w 
tych gospodarstwach, gdzie 
siew przerwano z powodu su­
szy.

Np. chłopi indywidualni w 
powiecie białogardzkim przy­
stąpili masowo do prac polo- 
wych i dokończyli siewy zbóż 
czlmych na obszarze 7.780 ha. 
Również chłopi z powiatu mia 
steckiego zakończyli tu 1 ów- 
dz'e przerwane siewy.

Prócz spiesznego zakończe­
nia siewów normalnych, 
PGR-y, spółdzielnie produk­
cyjne i chłopi indywidualni' 
przystąpili do zwiększenia swe 
jego obsra tu zasiewów ozi­
mych zgodnie z planem pań­
stwowym conaimniej o 10 
proc. W powiecte ri’asteckim 
gospodarze indywidualni i 
gpóldztelnte produkcyjne znacz 
nie przekraczają poprzedni 
plan zasiewów ozimych. POM 
w Człuchowie pomaga spół- 
d7J»’com w tvch nraca ch. W 14 
spółdzielń ach produkcyjnych, 
które zakończmy już całk myl­
cie zaplanowane siewy te en- 
na, spółdzielnie te rc-'c?ząły 
siewy dodatkowe. Planują one 
poważne zwiększenie obszaru 
r-.’-n’n. PGR-y okręgu kosza­
lińskiego — np. zespoły Bie­
siekierz. Świdwin. Grypice i 
TToskou'o znacznie przekroczy- 
ły pierwotny plan zasiewów, 
cbsiewając dotychczas żytem 
11 proc, ziemi ponad plan, a 
j szenicą 12 proc.

Poza pracami siewnymi roi 
r'cy nie powinni zapomnieć 
<• wywiezieniu w pole posia- 
< inego obornika i przyoraniu 
! o. Wszelkie pola dotychczas 
l iezaorane należy przed na­
dejściem mrozów głęboko za- 
< -ać i nozostawić w ostre, 
skibie tak, aby nie było ani

Kino „POLONIA'* — ul. Grun­
waldzka — „śmiali ludzie" — film 
produkcji radzieckiej. Pocz. sean­
sów o godzinie 18 1 20.
Kino „MŁODA GWARDIA" — RO 
KOSSOWO - „Wesołe zawody" 
lllm. prod. czeskiej. Pocz. seansów 
t> godz zo-tei w niedziele 1 Świę­
ta o yodz. 17 i ft-tej.

MUZEUM -ul Armii Czerwonej M— 
wystawa pt. „Ilustracja radzlec- 
l:a” i zbiory stałe. — Muzeum 
otwarte we wtorki, czwartki i 
piątki od 12-tej do 17-tcj. W nie 
rtrlele i święta od 12-tej do 19-teJ. 
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Armii Czet wonei 1.

* * »
Odczyt pt. „O przyjmowaniu do 

partii 1 wychowaniu nowo przyję­
tych" wygłosi Jutro o godzinie 17 
tow. 3tan!slaw Jankowski w Wole- 
wódrk*m Ośrodku Szkolenia Par­
tyjnego przy ulicy Roosevelta 7.

* * •
Bibliotekę dzie.lęeą uruchamia 

v. krńtce Dom Harcerza.
» ★ »

Wystawa szkolnych gazetek ścień 
nych czynna ieet w budynku Szko 
ły Metalowej przy ulicy Żymier­
skiego.

Turniej tenisa stołowego organi 
zu<e dla młodzieży szkolnej w 
dniach 17 i 18 bm. Dom Harcerza. 
Dla zwycięzców przewidziano licz­
ne nagrody i dyplomy.

jednego kawałka ziemi nieza- 
oranego. Umożliwi to w cza­
sie zimy zniszczenie wszelkich 
chorób i robactwa — a na 
wiosnę pozwoli chłopom wcześ 
niej rozpocząć prace wiosen­
ne.

W związku z opóźnioną je­
sienną akcją siewną i orką zi­
mową, przed PGR-ami, spół­
dzielniami produkcyjnymi, in­
dywidualnymi gospodarstwa­
mi, Państwową Służbą Rolną, 
POM-ami i SOM-ami stoją po 
ważne zadania zmobilizowa­
nia wszystkich środków i sił, 
aby siewy i orki zakończyć 
jak najwcześniej.

POM-y i SOM-y winny do 
tej akcji przystąpić ze wszyst­
kimi traktorami i maszynami, 
które mają do dyspozycji. Pra

cować należy na dwie wniany 
i nawet w niedzielę.

Każdy chłop wie, że spóź­
nione siewy ozimin wymagają 
ich wzmocnienia i starannej 
opieki. Wzmocnienie roślin zbo 
żowych zależne jest od zasile­
nia ich gleby w nawozy sztucz 
ne.

Po pierwsze na 1 ha należy 
wysiać 75 kg saletry, 50 kg su 
perfosfatu i około 25 kg 40- 
procentowej soli potasowej. 
Wysiane nawozy rozpuszczają 
się, wsiąkają w ziemię, utrzy­
mując długotrwałą wilgoć i 
tym samym zasilają rośliny.

Dalszym ważnym zabiegiem 
dla uniknięcia szkód w ozi­
minach jest zabezpieczenie za 
sianych pól zbożowych przed

zbierającymi się kałużami, któ 
re przyczyniają się do gnicia 
korzeni. W tych miej­
scach, w których przewiduje 
się zbieranie wody należy prze 
orać odpowiednie rowki, któ­
rymi spływać będzie woda.

Nad sprawnym przebiegiem 
późnej jesiennej akcji siewnej 
i orek zimowych czuwać mu­
szą prezydia GRN, kierownic­
twa ośrodków maszynowych. 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej oraz organizacje partyj­
ne. Aktyw polityczny i gospo­
darczy naszej wsi winien ści­
śle współpracować ze sobą, 
kontrolować codziennie prze­
bieg prac w polu i pomagać 
rolnikom w usuwaniu powsta 
jących niejednokrotnie trud­
ności.

Masjj pracujące uioj. koszalińskiego
meldują o realizacji zobowiązań produkcyjnych

W dalszym ciąini napływają 
wiadomości z zakładów pracy, 
z gromad, PGR-ów i spółdziel 
ni produkcyjnych o uroczy 
stych zebraniach poświęconych 
34 rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej, na których robotnicy 
i chłopi składali meldunki o 
realizacii Zobowiązań Paździer 
pikowych.

Na uroczystej akademii w 
Fabryce Tektury w Tarnówce w 
Dowiecie złotowskim 'iałoga fa­
bryki zameldowała o wykona 
n:u planu produkcyjnego na 
miesiąc październik zamiast, 
jak zaplanowała w zobowiąza 
niach, w 113 proc. — w 124 pro 
centach i zaoszczędziła zamiast 
120.000 — 171.000 złotych.

Pracownicy warsztatów dzię 
ki dobrej konserwacji i dokład 
nej kontroli zmniejszyli przesto 
je maszyn o 20 godzin, przez 
co zaoszczędzili 14.000 złotych. 
Najlepsze wyniki w pracy o- 
siągnął Jan Dziadach.

Załoga kotłowni dzięki racjo 
nalnemu paleniu zaoszczędziła 
7 procent węgla, co przyniosło 
4.200 zł. oszczędności. W o- 
szczędnym paleniu węgla wyróż 
nił się palacz Jan Mazur.

Zobowiązania zrealizowane 
przez załogę Fabryki Tektury 
w Tarnówce przyczyniły się po 
ważnie do usprawnienia pro­
dukcji.

Jak nam donosi kn-espondent 
ka z Wałcza — Regina Mar­
kiewicz, załoga Zakładu Sieci 
Elektrycznych w Wałczu wy­
konała przedterminowo w 
dniu 27 października swoje zo 
bowiązania październikowe.

Dziewięcioosobowa grupa ka 
pitalnych remontów przeprowa 
dziła gruntowny remont 2-kilo 
metrowego odcinka Unii wyso 
kiego napięcia, zaś brygada 
Tadeusza Gosławskieeo wykona 
ła bieżący remont 2300-metro

Pracownicy Powezechnej 
Spółdzielni Społyweów „Pio­
nier" w Koezalinie powitali hi 
storyczną rocznicę Rewolucji 
Październikowej podniesieniem 
wydajności pracy o 10 procent 
— informuje nas korespondent 
Jan Dziemian.

Załoga PGR Romlewo w po­
wiecie kołobrzeskim pomimo 
niepełnego składu realizuje 
zwycięsko podjęte zobowiąza­
nia produkcyjne dla uczczenia 
34 rocznicy 'Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej.

Robotnicy rolni wykonali pod 
orywki w 139 proc., zrealizowa 
li w 128 procentach siew poplo 
nów oraz* zakończyli przedter 
minowo do dnia 30 paździer­
nika siew ozimin. Ponadto ro 
botnicy PGR Romlewo skrócą 
o 2 dni wykopki ziemniaków, 
a orki zimowe o 1® dni. v

Pracownicy POM nr 33 w 
Słupsku po zrealizowaniu w* 
100 proc. Czynu Październiko 
wego podjęli dodatkowe zobo­
wiązania. I tak; mechanik war 
sztatowy Zaiąc postanowił wy 
szkolić 4 ZMP-owców na trak 
torzystów. Traktorzysta Woź­
niak zobowiązał się wykony 
wać w miesiącu listopadzie 
180 procent normy przy pra 
cach polowych. Tow. Regala w 
pomieszczeniu przeznaczonym 
na łaźnię przeprowadzi instala 
cję z natryskami.

Brygada traktorowa Góral­
czyka zobowiązała się wykony 
wać przy pracach polowych 
140 proc, normy j przepraco­
wać 1 dzień na zaoszczędzonym 
paliwie.

O zrealizowaniu dodatko­
wych zobowiązań zameldowali 
elektryk Ściechulski, który wy 
konał snosohem gospodarczym 
aparat do elektrycznego spawa 
nis, i mechanik warsztatowy 
Michał Pytlak, który zmonto 
wał wentylator w nowobudują 
cej się kuźni.

wej siec: niskiego napięcia w 
miejscowości Nikurska.

Ślusarz Fryderyk Kwiatków 
ski wykonał kapitalny remont 
przyczepy do dowożenia słu­
pów w terenie. Wartość tej 
pracy określa suma 1600 zł.

Wykonując dodatkowe zobo­
wiązanie brygada Józefa Sen- 
dola z Sypniewa w ramach 
łączności miasta ze wsią zelek 
tryfikowała spółdzielnię produk 
cyjną w Sypniewku. Podczas 
prac elektryfikacyjnych’ bryga 
da ta wyremontowała 2-kiIome 
trowej długości sieć niskiego 
napięcia i 3-kilometrową linię 
wysokiego napięcia oraz kom­
pletnie wyremontowała i wypo 
sażyła transformator.

Podczas realizacii zobowią­
zań wyróżnili sio Sergiusz Pre 
Iow, Kazimierz Huzar, Czesław 
Wysocki i inni.

Wykonanie Czynu Paździer 
nikowego przyniosło załodze 
Zakładu Sieci Elektrycznych w 
Wałczu 37.362 zł. oszczędności.

Korespondent młodzieżowy, 
ob. Dudzik z Białogardu, dono 
si o wykonaniu zobowiązań 
przez mlodziei harcerską.

Drużyna harcerska im. gen. 
Karola Świerczewskiego w Ki- 
szeniewie do dnia 6 listopada 
br. przepracowała 1.200 robo- 
czo-godzin przy r.ykonkach 
ziemniaków w PGR Borkowo. 
Młodzież zrzeszona w organiza 
cji harcerskiej uczciła ponad­
to 34 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej podniesieniem wy 
ników w nauce.

Realizacja zobowiązań przez 
pracowników węzła PKP sta­
cji Sławno przyniosła 2437 zł. 
oszczędności — donosi nam 
miejscowy korespondent Stani 
sław Soliński. Podjęte zobowią 
zania zrealizowały już Dział I, 
Dział II i warsztat naprawy 
parowozów.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 — Al Wojska Polskiego. 
MUZEUM - pl Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17.

» * •
Ponad 7 tysięcy osób zwiedziło 

wystawę „Pokój zwycięży wolne" 
zorganizowaną w k: ible oficerskim 
przez Woj. Kimlte’ Obrońców Po 
kotu w Koszalinie.

„Glon Koszaliński" Wydaje R8W 
„Prasa". Redaguje Kolegium Re­
dakcyjne. Redakcja 1 Administra­
cja Szczecin. Al Wojska Polskie­
go 29, tel. 58-27, Oddział Redak­
cji w Koszalinie, ul. Żymierskiego 
18. telefon 5«7.

OBWIESZCZENIA

Centrala Spożywcza w Szczeclnku zawiadamia, 
że odnośnie skarg 1 zażaleń zgodnie z uchwalą 
Rady Państwa 1 Rady Ministrów z dn. 14.12.50 
roku. Kierownik Hurtowni przyjmuje osobiście 
interesantów we wtorki od godziny 8-eJ do 10-eJ 
w lokalu biurowym przy ul. Żukowa Nr 25.

K‘1977

Centrala Spożywcza Filia Hurtowni Szczecinek 
w Wałczu zawiadamia, te odnoinle skarg 1 za­
żaleń zgodnie z uchwalą Rady Państwa I Rady 
Ministrów z dn. 14.12.50 r. Kierownik Fili! przyj 
muje osobiście Interesantów we środy od godz. 
8-ej do 10-ej w lokalu biurowym przy ul. ży­
mierskiego 1. K-1978

Centrala Spożywcza Filia Hurtowni Szczecinek 
w Złotowie zawiadamia, że odnośnie skarg 1 zr- 
żsleń zgodnie z uchwałą Rady Państwa l Rady 
Ministrów z dn. 14.12.50 r. Kierownik Filii przyj 
muje osobiście Interesantów we środy od godz. 
8-ej do 10-ej w lokalu biurowym przy ul. Dwo- 
rzacaka Nr 5. K-1979

OGŁOSZENIA DROBNE

SKIBIŃSKI Stanisław 
cglosza zgubienie karty 
meldunkowej Nr. XV 
13692 wyd. przez Prez. 
Cfm. Rady Narodowej w 
Szczecinką G-1982

POŁUBICKI Leon Szcze 
ctnsk zgłasza zgubienie 
książeczki wojskowej 
wyd. przez RKU Szsze 
e’nok, karty meldunko­
wej oraz dokumentów 
wędkarskich. G-1980

KULIKOWSKA Zofia 
zgłasza zgubienie leg. 
Nr. 2033 wyd. przez 
Wydz. Oświaty w Słup­
sku. G-1985

SÓJKA Bernard zgła­
sza zgubienie zaświad­
czenia RKU, odcinka za 
meldowania, leg. Ubezp.

Społecznej. G-1993

WALICKI Bronisław 
zgla -a zgubienie karty 
meldunkowej Nr P XV 
10145 wyd. przez PMRN 
Szczecinek. G-1988

BINKOWSKI Stanisław 
zgłasza zgubienie karty 
wymeldowania, karty re 
jestracyjnej wyd. przez 
RKU. . G-1990

ŁUKOWICZ Zdzisław 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej Nr. PIX 
3732. wojskowe! karty .'e 
jostracyjnej 18'1939. leg. 
TPP-R 1 klubowej ZSB.

G-1989

ZTCH Zenon zgłasza 
zgubienie dowodu osobl 
■tego I książeczki woj­
skowej. G-1986

KONARSKA Joanna 
zgłasza zgubienie kwitu 
komisowego Wyd. MHD 
w Koszalinie. G-1934

CHROiSCIEWTCZ Broni- 
sława Otwock ul. Letnia 
15 zgłasza zgubienie kar 
ty meldunkowej. G-1983

Za przykładem 
przodujących chłopów i wzorowych gromad 
wieś koszalińska wywiązuje się 
ze swoch obowiązków wobec Państwa

Gromady Załom. Dzwonowo, 
Jagolice i Pietrzyska w gmi­
nie Trzebin w po w. wa­
łeckim wykonały plan sku­
pu zboża w około 97 proc., 
a gromady Drżanowo i Szczu- 
czarz wywiązały *ic ze swoje­
go obowiązku sprzedaży zbo­
ża tylko w 50 proc. Dlaczego 
w tych 2 gromadach 1est nte 
dobrze?

Nic dziwnego, jeżeli sołtys 
gromadw Szczuczrrz — Slani- 
sław Sabanda oraz sołtys Wa­
cław Zagrodnik dotychczas nie 
zrealizowali swoich zobowią­
zań wobec Państwa. Również 
prezesi gromadzkich kół 
ZSCh: Stanisław Wnuk i Jó­
zef Sobieszaka nie sa dla chło 
pów wzorem — lecz „wloką 
sie w ogonie*'. Zalegają oni z 
wielkimi ilościami zboża i 
ziemniaków — nie uregulowa 
li dotychczas podatku grunto­
wego i FOR.

Takim stanem rzeczy musi 
sie natychmiast zająć Prezy­
dium Gminnej Rady Narodo­
wej w Trzebinie oraz Gminny 
Zarząd ZSCh., Przodujący chło 
oi w tej gminie, m. in. Antoni 
Ławrynowicz. Stefan Cherbert 
ko. Wacław Biczysk!. Włady­
sław Kłosowski. Stanisław 
Szczęsny. Julia Zerebna. Kata 
rzyna Kociuba. Mikołaj Poncz 
ka. Franciszek Chacie i Kazi­
mierz Palenia oraz większość 
chłonów małorolnych i śred­
niorolnych domaga sie suro­
wego ukarania wszystkich o- 
Dornych. a od ektvwu Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej żą 
da wzmożenia pracy uświada­
miającej wśród chłopów, aby 
tych wszystkich, którzy wlo­
ką sie kułackim ogonie nrze 
konać o tym, że swoją op'esza 
łością pomagają wrogowi.

GAZETKA ŚCIENNA 
MOBILIZUJE CHŁOPÓW 

DO REALIZACJI 
ZOBOWIĄZAŃ

Aktyw gospodarczy i poli­
tyczny w gminie Mielecin z 
wielkim zainteresowaniem za­
jął sie opracowaniem gazetek 
ściennych, które przesiała do 
gminy Redakcja „Głosu Ko­
szalińskiego". Gazetki te wy­
wieszono na widocznych mtej) 
scach w gromadach. W przez­
naczonym na to miejscu co­
dziennie wpisuje sie nazwiska 
przndulacych chłopów.

M. in. obecnie widnieją w 
gazetce ściennej nazwiska 16 

ZSL-owców. Są nimi: Stani­
sław Szeliga, Mieczysław Bo- 
ryś, Leon Lubczyński, Stani­
sław Wiśniewski, Czesław Ru­
ty, Stefan Kiełbika. Aleksan­
der Siadaka. Piotr Ryndejko, 
Jan Jajusa, Zygmunt Grzyb, 
Feliks Grzelak, Marian Wal­
czak. Józef Jagodziński, Wła­
dysław Małecki i Józef Grze­
lak. Wszyscy oni mieszkają w 
gromadzie Mielecin i przodu­
ją w akcjach skupu zboża i 
ziemniaków oraz płatności po­
datku gruntowego i SFOR Na 
honorowym miejscu ..gazetki*' 
wpisano nazwiska: Adolf Pok- 
sztys, Bronisław Brzycki. Ro­
man Kucharski. Czesław Ku­
bicki, Andrzej Ignaslak. Józef 
Opakła, Wacław Ruta i Jan 
Adamski. Chłopi ci wywiązali 
ste w 100 proc, ze wszystkich 
swoich obowiązków wobec 
Państwa,

W „gazetce" również zapina 
no, które gromady przodują 
I tak przed kilku dniami mlesz 
kańcv gminy Mielecin zorien­
towali sie. że gromada Miele­
cin wywiązała sie w HO proc, 
z pianowego skupu zboża, a 
Rusinowo — w 87 dtoc.. Dzi- 
kowo — 76 proc.

Czerwonym ołówkiem pod­
kreślone jest to miejsce w „ga 
zetce". na którym zapisano 
opteszMe gromady: Ługi, Wo­
łowe Lasy i Prusinowo.

Jeżeli większość gromad w 
gminie Mielecin potrafiła do­
tychczas wywiązać sie ze swo 
ich obowiaz.ków wobec Pań­
stwa zgodnie z planami — to 
Prezydium Gminnei Radv Na 
rodowe) oraz wszystkie orga­
nizacje Polityczne i społeczne 
w gminie winny zastanowić 
sie dlaczego trzv gromady zwie 
kaia z realizacte swoich obo­
wiązków, sprzedają mało zbo­
ża i ziemniaków, nie płaca po 
datku gruntowego i SFOR. 
Przede wszystkim Prezydium

Gminnei Rady Narodowej mit 
si zalać sie opornymi, którzy 
niewątpliwie posiadają wpływ 
na resztę chłopów w tych gro 
madach Gmimy Komitet 
PZPR oraz GKW ZSL i Gm .ł 
ny Zarząd ZSCh winny natycń 
miast zająć sie szeroką akcjit 
uświadamiająca. Trzeba tym 
e^r-nom. którzy z braku u- 
świadomienia zwlekają z wy- 
wiazaniem sie ze swych obo­
wiązków — pokazać tych kil­
ku opornych i udowodnić, źa 
Państwo Ludowe nagradza o- 
bywateii przodujących, a bez­
względnie karze opornych: ku 
laków i ich popleczników.

SOŁTYS MARIA RZEKIEC 
POCIĄGNĘŁA CAŁĄ 

GROMADĘ ZA SOBĄ
W gminie Szwecja przodują 

chłopi z gromady Zdbice. Za 
przykładem sołtysa — ob. Ma 
rii Rzekiec poszli wszyscy chło 
pi. Planowy skup zboża zrea­
lizowali oni w 80 proc, w sto­
sunku rocznym. Również W 
sprzedaży ziemniaków, jak i 
w płaceniu podatku gruntowe 
go i SFOR gromadą ta przo­
duje.

Gmina Sypniewo powinr.a 
w miesiącu listopadzie nadgo­
nić wszystkie zaległości z u- 
biegłvch miesięcy i wykonać 
plan za m-c listopad.

TYLKO 42.7 PROC. PLANU 
SKUPU ZBOZA

W GMINIE SYPNIEWO
Zarząd Gminny ZSCh W 

Sypniewie mało zajmuje sl'j 
akciami gospodarczymi na te­
renie gminy. Słabo interesu­
je sie przebiegiem planowego 
skupu oraz realizacją zobowli, 
zań finansowych Prezydium 
GRN. Nic wiec dziwnego, żs 
chłopi w gminie Sypniewo w r 
konali dotychczas tylko 42 7 
proc, planu sprzedaży zboża 1 
55.8 proc, planu sprzedaży 
ziemniaków.

A chłopi w gromadach gm - 
ny Sypniewo posiadają wsze - 
kie warunki ku temu, aby wy­
wiązać sie ze wszystkich swo­
ich powinności wobec Pań­
stwa. Przecież ob. Stefan He. - 
cog sprzedał Państwu ponad 
plan około 600 kg zboża, do­
starczył dla miast 1100 kie 
ziemniaków i uregulował w 
100 proc, swoje zobowiązań: i 
finansowe. Władysław Filc, 
Dymitr Walczewski I. Antoni 
Małachowski i Miko»ai Krupa 
nie tylko wywiązali się ze 
swoich planów spi-zedaży zbo 
ża i ziemniaków, ale ponadto 
sprzedali jeszcze w punktach, 
skupu GS duże ilości zboża 
premiowego i dodatkowych 
ziemniaków. Wykonanie obo­
wiązków obywatelskich przez 
tvch kilku chłopów, podczas 
gdy reszta gromady zwleka s 
realizacja . planów, jest ja­
snym dowodem. że or­
ganizację polityczne i społecz­
ne nie dotarły jeszcze do wszy­
stkich chłopów w gminie Syp 
r.iewo ze słowem uświadamia­
jącym. że przede wszystkim 
Prezydium Gminnei Rady N; - 
rodowej nie anąlizuie codzlen 
nie planów i nie kontroluje 
ich wykonania.

...Miejska Rada Narodowa 
w Koszalinie nic przekazała 
dotychczas Ognisku Muzyc*- 
nemu pieniędzy otrzymanych 
z Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej trzy tygodnie temu na wy 
ołate poborów pracownikom 
Ogniska? • • •

..zapowiedziany w dniu 3 
bm. wysteo „Artosu" w Domu 
Kultury w Wałczu nie odlmj 
sie. mimo, źe publiczność d - 
remnie oczekiwała artystów?

• * •

...Miejska Rada Narodowa w 
Szczecinku i Bytowle nie zre­
alizowały dotychczas złożo­
nych w ma fu br. przez Domy 
Kultury zapotrzebowań na wę 
giel i koks? Praca w tych Do­
mach uległa obecnie zahamo­
waniu z powodu braku opełu.

SOKOŁOWSKA Zoll* 
zgłaszn zgubienie karty 
meldunkowej, wydanej 
przez Biuro Ewidencji 
Ludności w Szczecfnku 
Nr. FXI 2283. G-1981

POWSZECHNY Zakład 
Ubezpieczeń Wzajem­
nych w Słupsku, unie­
ważnia pięć kwltarlussy 
do Inkasa składek. Nr. 
Nr. 12066, 12567, 12082,
12083, 12084. które dnia 
1 listopada 1951 r. zosta 
ły skradzione. G-1991

SZWABOWSKA Anna 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej. G-1992

ŁOS Mikołaj zgłasza zgu 
btenle książeczki woj­
skowej Nr. 038842 wyd. 
przez RKU Szczecinek, 
karty meldunkowej, kar 
ty rejestracyjnej wyd. 
przes PMRN Szczecinek.

G-1987



Konstanty Paustouski

(Z notatnika pisarza)

Spotkanie piłkarskie między Dynamo Tbilisi, a CWKS 
rozegrane w niedzielę dnia 11. XI. br. w Warszawie, na 
stadionie Wojska Polskiego, zakończyo się zwycięstwem 
Dynamo 2:0. Wynik meczu, ustalony został już w piertc 
szej połowie gry.

Zawodom piłkarskim przyglądało się około 50 tys. wi 
dzów.

Na zdjęciu; fragment spotkania.

Do Moskwy powróciła z Au 
stri; ekipa sportowców radziec 
kich—sztangistów i szachistów, 
która z o kazji Miesiąca Pogłę

hienia Przyjaźni Austriacko- 
Radzieckiej wystąpiła z pokaza 
mi w Wiedniu i kilku ośrod­
kach robotniczych Austrii.

Sportowcy radzieccy byli 
wszędzie serdecznie i owacyj­
nie witani, a ich występy wzbu 
dziły olbrzymie zainteresowa­
nie.

Podczas towarzyskich zawo 
dów z cieżkoatletami austriac­
kimi sztangiści radzieccy zade 
monstrowali wysoką klasę, wy 
grywając zdecydowanie we 
wszystkich kategoriach. Pod­
czas tych występów Worobiew 
i Saksonow ustanowili dwa re 
kordy świata, a wyr,'ki uzyska 
ne w trójboju przez Worobie 
wh, Saksonowa. Świetlikowa i 
Mazurenko przewyższają re­
zultaty uzyskane przez mi­
strzów świata na rozegranych 
ostatnio mistrzostwach w Me­
diolanie.

Szachiści radzieccy Bron- 
sztein, Tolusz i Makagonow wy 
stępowali z pokazani1 gry jed­
noczesnej na kilku szachowni­
cach z czołowymi szachistami 
austriackimi. Ogółem rozegra 
no 188 partii, z których szachi 
śei radzieccy wygrali 100, zre 
misowalj — 19 • przegrali —9.

ski z powiatu Jelenia Góra, wró­
cić do swej wsi Czarne, do swego 
LZS-u i przekazywać kolegom do 
świadczenia, które tu zdobywani. 
W mojej wiosce ylko 45 proc, 
sportowców ma SPO. Gdy wrócę, 
będę się starał aby nasz LZS przo 
dowal w sporcie 1 w pracy.

Również z wielki i. entuzjazmem 
mówią o kursie 1 przyszłej swej 
pracy w LZS-ach koledzy Mako- 
cliom z powiatu Brzeg, Wilczyń­
ski z powiatu Ostrów Wielkopol­
ski 1 Wojtowicz ze wsi Szybowiec, 
pow. Pruszków. Trudności sprawia 
Im jedynie gimnastyka przyrządo 
wa, strzelanie 1 zapasy, gdyż z. 
tymi dyscyplinami spotykają się 
po raz pierwszy.

— Nie mam jeszcze odznaki SPO 
— mówi kol. Krawczyk ze spół­
dzielni produkcyjne' w Barnimie, 
powiat Choszczno — ale do końca 
tego miesiąca zdobędę wszystkie 
normy. Bardzo się ciesze. że pozna 
łem czołowych instruktorów Szcze 
clna. którzy naprawdę serdecznie 
opiekulą się nami. Dotychczas 
znalem tylko z g .z--ty nazwiska 
instruktorów: Chełmińskiego. Mar 
ka, Macieląg. Kośclńsltlej, Kozlow 
sklego i Zajączkowskiego, a teraz 
trenerów tych widzę codziennie w 
czasie pracy 1 staram się nauczyć 
od nich jak najwięcej.

Najlepsi zawodnicy LZS-ów z ca 
lej Polski zgromadzeni na kursie 
wychowania fizycznego w Szcze­
cinie uczą się niinli. Clicą oni zdo 
być jak najwięcej wiadomości fa­
chowych, które pozwolą im w przy 
szłoścl krzewić kulturę fizyczną 
na wsiach.

Synowie mało 1 średniorolnych 
chłopów, wiedzą, że Polska Ludo­
wa dała Im warunki do uprawia­
nia sportu, dlatego też odwdzięcza 
jąc się za to Państwu, zobowiązu 
Ją się po skończeniu kursu nie tył 
ko przodować w sporcie, ale rów­
nież być bojownikami o nową soć 
Jalistyczną wieś.

A. BORKOWSKI

Na Kanale Wołga-Don2*

Z KRAJU...
Jednym r. najciekawszych spot­

kań piłkarskich rozegranych na 
Śląsku był towarzyski mecz drużyn 
ligowych Kolejarza (Poznańi z 
Ogniwem (Bytom). Mecz zakoń­
czy! się zwycięstwem Ogniwa (By 
tom) 2:0 (2:0).

W ♦ ♦
W Kielcach odbyło się towarzys 

kle spotkanie piłki nóźnei pomtę 
dzy mistrzem I Ligi Gwardią (Kra 
ków), a Ii-ligową Gwardią (Kiel­
ce).

Spotkanie zakończyło się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 1:1 (l:o)

Z pobytu sportowców 
radzieckich w Austrii

santów może się poszczycić zdoby 
tymi odznakami. Zarządy LZS-ów 
tym razem na kurs instruktorski 
wytypowały kandydatów, którzy na 
prawdę przodują w sporcie. Kurs 
obecny oprócz tego, że obejmuje 
dobrze zapowiadających się za­
wodników, w 100 proc, składa się 
z ZMP-owców.

JAK W „POEMACIE 
PEDAGOGICZNYM" MAKARENKI

— Na kursie czulę się świetnie— 
mówi kol. Stanisław Gwls z. PGR-u 
Wrocław. — Wszystkie wykłady są 
nadzwyczaj ciekawe. Aby pomóc 
instruktorom naszym w Ich cięż­
kiej pracy, postanowiliśmy spra­
wiać lm jak najmniej kłopotu. 
Mamy własną Radę Kursu oraz 
Zarząd ZMP, które załatwiają 
wszystkie nasze sprawy. Oprócz 
tego wyznaczony est codziennie 
dyżurny. Dba on o sprzęt sporto­
wy 1 przestrzega porządku dnia. 
Codziennie Inny Inspektor - kur- 
slsta. obowiązany jest prowadzić 
gimnastykę poranną, sprawdzać o- 
becność 1 przestrzegać dyscypliny. 
Już teraz uczymy się gospodaro­
wać sami, co bardzo przyda nam 
się w późniejszej pracy przy orga 
nlzowaniu LZS-ów.

O KURSIE
I PRZYSZŁEJ PRACY

— Chcfalbym być już po kursie 
— mówi kolega Stanisław Chromtń

46 wiejskich sportowców
z całej Polski
pilnie trenuje i uczy się

P O DRODZE, w obliczu Zł
• mowników. trafiliśmy na 

burze piaskowa. Początkowo 
na horyzoncie pojawiła sie nie 
wyraźna brunatna chmura, 
która szybko rosła, aż wresz­
cie zakryła słońce. Zatonęło w 
szarej mgle. Nagle cały, step 
jak gdyby wybuchł czarnymi 
iezykami piachu. Jeżyki te z 
nieprawdopodobna szybkością 
pędziły na spotkanie samocho 
dowi. Sucha trawa przylgnęła 
do ziemi. Wszystko w oka 
mgnieniu ukryło sie w ku­
rzawie.

Po pewnym czasie podnio­
sły sie ogromne trąby po­
wietrzne. Leciały ze złowiesz­
czym wyciem, unosząc ku nie­
bu kępy suchego burzanu. Sa 
mochód zatrzymał sie: nie 

.było już nic widać.
b. Po pół godzinie wiatr u- 
cichł. lecz do samego wieczo­
ru niebo pozostało ciemne i 
groźne, bezlitośnie przytłacza­
jąc ziemie dusznością nie do 
zniesienia...

Patrząc na ziemie prawie 
zupełnie pozbawiona wody, za 
truta śmiertelnym powiewem 
pustyń środkowo - azjatyc­
kich. ocenić można cała donio 
słość i powagę postawionego 
zadania: nasycić ziemie wodą 
i przekształcić ją w jeden z 
najbardziej kwitnących i uro­
dzajnych obwodów Związku 
Radzieckiego.

Stepom Salskim i Dońskim 
dostarczy wody morze Cimlań 
skie. Woda popłynie początko­
wo głównym kanałem. Kanał 
ten poprowadzi ją w głąb ste­
pów — od Donu do stanicy 
Proletariackiej nad Many- 
czem. Pod wysokim działem 
wodnym miedzy Donem i Sa­
lem woda pójdzie tunelami.

Od kanału — magistrali od 
gałeziać sie będzie kilka wiel­
kich kanałów: Niżno Doński. 
Azowski. Bogajewski i Sad­
kowski. Od wszystkich tych 

1 kanałów, jak sieć naczyń 
krwionośnych, rozchodzić sie 
bedzie po stepie niezliczona 
ilość mniejszych kanałów.

Długość wszystkich głów­
nych kanałów (nadających się 
również do żeglugi) wynosić 
Redzie około 700 km.

Wodę dońska prowadzić bę­
dą w stepy cztery tunele. 
Pierwszy ma bvć oddany do 

■ użytku wiosna 1952 roku: do­
prowadzi on wodę do magi­
strali i kanału Niżno-Dońskie- 
go.

Wyposażenie tuneli — to 
jedno z najwspanialszych i 
nijbardziei zadziwiających o- 
s ignieć naszej myśli nauko- 
v i naszej techniki Długość 
k żdego tunelu wynosi około 
s sściu kilometrów, łącznie — 
d "adzieścia cztery kilometry. 
W kanałach treli więcej be- 
d ie rozmaitych urządzeń, niż 
ń i pierwszym odcinku metra 
rr '=kiewskieao.

Pracuia tu doświadczeni bu 
d< vń’czowie metra. Ich dzie­
le n iest pierwsze pięć szy­
bów Tunele buduje inżynier, 
były brygadzista metra mo- 
sl • twskiego. Kraiowski. Pra- 
w • wszyscy pomocnicy Kra­
je skiego pochodzą z Mosk­
wy.

Na kursie WF w Szczecinie
szkolą się przyszli instruktorzy LZS-ówBudowa tuneli dla rzek 

podziemnych jest znacznie 
bardziej skomplikowana niż 
budowa metra. Przede wszy­
stkim tunele musza być ideal­
nie proste. Przypominają lufy 
armatnie. Odchylenie ścian tu 
nelu od linii prostej dopusz­
czalne jest jedynie w grani­
cach 5 cm. na całej 6-kilome- 
trowei długości tunelu. Poza 
tym ściany tunelu muszą być 
idealnie gładkie. Nie mogą 
mieć żadnych najmniej.uych 
nawet wypukłości, aby nic nie 
wywoływało zaburzeń i nie 
hamowało szybkiego biegu 
wody.

Za działem wodnym, tam 
gdzie w pokładach suchej, gli­
niastej gleby robotnicy kopią 
tunele, otwierają sie ku pół­
nocy stepy naddoń kie. Szere­
gi slupów elektrycznych giną 
w błękitniejącym z dala roz­
lewisku Donu — tam. gdzie 
wśród mgieł leży Donbass. W 
nowiełrzu unoszą sie jastrzę­
bie. Na dnie wąwozu rosną 
dzikie grusze o kłujacych. po­
krzywionych gałazkach. Tn 
właśnie nowstaje kanał Niż- 
no-Doński.

...Robotnicy miasteczka, zbu 
dowanego w miejscu, gdzie 
powstać ma tama Cimlańska. 
mzvwaia ie Miastem Pięciu 
Mórz. Oficjalnie nazrwa się 
ono — Nowosolenowsk. na pa 
miatke znajdującego sie tu 
dawniej chutoru o podobnej 
nazwie.

Nowosolenowsk. jest to tęt­
niące żvciem miasteczko. Dla 
usunięcia kurzu ulice polano 
nafta: przez całe miasto, jak 
stada gigantycznych jelaznych 
węży, ciągną sie ogromne ru­
ry.

Przez rury te płynie z Donu 
woda z piaskiem, który posłu­
ży do budowy grobli długości 
Drawie 14 km. Grobla i tama 
betonowa zamkną Don. zmu­
szą go, aby wyszedł ze swych 
dotychczasowych brzegów i 
utworzył nowe, rozległe morze 
Cmlańskie. Rozciągać się ono 
będzie na przestrzeni prawie 
200 km. od Cimlańskiei do Ka 
łacza. W wielu miejscach sze­
rokość jego dochodzić będzie 
do 20 km.

Budowa Cimlańsliej Elek 
trowni wodnej i tamy na Do­
nie przedstawia zaiste wspa­
niały widok. Oglądamy go z 
wysokiego mostu, przerzucone 
go nad wykopem

Setki ciężarówek ; elektro­
wozów z betonem w stalowych 
kadziach zjeżdżają do wykopu. 
Wozy idą jeden za drugim. 
Całym tym potokiem kieruje 
soecjałna służba dyspozytor­
ska.

W chmurach pyłu cemento­
wego stoi ogromna fabryka 
betonu. Wokół niebieskimi 
gwiazdami zapala się autogen. 
Odbywa się spawanie wysokiej 
armatury tamy. Na dnie wyko 
pu zamocowuje się stalowe 
ściany.

Szkielet betonowego korpu­
su tfcny leży już gotów na 
miejscu przyszłego koryta Do­
nu.

Mieszkałem w Nowosoie- 
nowsku w przyjemnym, 

cichym domku w głębi ogrodu. 
Była to oaza wśród kurzu i 
nieustannego ruchu maszyn. 
Odgłosy budowy, odgłosy nie­
ustającej ani na chwilę pracy, 
dochodziły do mego domu jak 
szum oceanu.

A po nocacl) cały wykop bły 
skał światłami) jak gdyby dno 
jego i wszystkie stoki wyłożo­
no brylantami.

Noc na długo opuściła te 
mieisca.

Ciemna i cjepła noc połud­
niowa powróci dopiero w przy 
szlym roku. Powróci. gdv na 
niezmierzonych przestrzeniach 
stepu ukaże się woda, 
spowita w poranne lub wie­
czorne mgły Powróci, gdy fale 
tego nowego, słodkowodnego 
morza, powstałego dzięki pra 
cy i gen:uszowi człowieka ra­
dzieckiego, z lekkim szumem 
uderzać będą o brzegi, a wody 
iego rozpłyną się na tysiące 
kilometrów po stepach, na któ 
rych zacznie żyć i rozwijać 
się nowy kraj południowy. Po­
wróci wówczas, gdy statki mor 
skie. udekorowane odświętnie; 
płynąć będą czystymi wodami 
lego morza w drodze z portów

Pobudka! — Dyżurni biegają po 
salach ściągając koce z łóżek bar­
dziej zaspanych kursistów.

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia 
Sportowego w Szczecinie budzi się 
ze snu. Chłopcy z LZS-ów z ca­
łej Polski, przebywający na kursie 
Instruktorów WF myją się, a po 
chwllf czerwone Ich dresy widać 
na boisku migające w rytmie po- 
rannel gimnastyki.

O godz. 8-mej rozpoczynają się 
zajęcia. Oprócz teoretycznych 1 
praktycznych wykładów z poszczę 
gólnych dyscyplin sportowych oraz 
wychowania politycznego, uczest­
nicy kursu uczą sic o organiza­
cji zrzeszeń I klubów sportowych, 
a przede wszystkim o organizacji 
LZS-ów.

ONE DWIE — A ICH 48-CIU
Gwizdek Instruktorki pływania 

Władysławy Kośclńsklej nawołuje 
uczestników kursu spod natrys­
ków na basen.

— Wszyscy do wody!
28 chłopców sprawnie ćwiczy 

strzałkę, pracę nóg i rąk.
— Przyjemnie sl, pracuje — tnó 

wi instruktorka Kośclńska, gdy 
kura tak 1ak ten jest zdyscyplino 
wany. Trenuję zawodników zaawan 
sowanych. Z dnia a dzień każdy 
z nich robi stali; postępy. Opusz­
czając kurs wszyscy będą umlelt 
stylowo pływać, a co więcej będą 
mogli uczyć innych.

Na małym basenie kąpieliska 
miejskiego trenują nlezaawanso- 
wani. Elementarne zasady pływa­
nia poznalą kursanci od Instruk­
torki Macieląg. Pod opieką tak 
sympatycznego trenera chłopcy 
mimo, że nigdy nie olywall śmla 
ło poruszają się w wodzie, a na­
wet decvd ią się na ..nurka".

— Wszyscy z grupy nlezaawanso 
wanych — mówi instruktorka Ma- 
ctelag — stara ią się jak najprę­
dzej nauczyć s’ę pływać, gdyż tyl 
ko tej normy brak im Jeszcze na 
SPO. Ogółem ponad 60 proc, kur-

czarnomorskich do Moskwy. 
Powrócą wówczas południowe 
noce, pełne delikatnej woni roś 
lin, wody i stepów.

Nie tylko literatura, lecz 
nawet maszyna drukarska w 
naszych czasach nie nadąża do 
pewnego stopnia za biegiem 
życia. Tempo życia w Związ­
ku Radzieckim, nieustające i 
coraz szybsze tempo budowni­
ctwa przyśpieszyły jak gdyby 
ruch czasu.

Na budowie Wołga-Donu by 
łem latem 1951 roku. I oto w 
chwili, gdy kończę ten szkic, z 
właściwym wszystkim pisa­
rzom n'epokojem. a równocześ 
nie z ogromną radością stwier 
dram, że po prostu starzeje ml 
się ,.w oczach". Szybkość ukła 
dania betonu jest znacznie 
większa, niż szybkość mego 
pióra.

Nie nadeszła jeszcze i nie 
roztoczyła całego swego złoci­
stego piękna jesień naddońska. 
A na budowie odbyła się rzecz 
wspaniała i niezwykła — stare 
koryto Donu'zostało zamknię 
te w ciągu jednej doby. Cały 
ogromny potok wodny Donu 
poszedł przez tamę. Potężne 
urządzenia kanału wynurzają 
się z rusztowań z szybkością 
nieuchwytną dla niedoświad­
czonego oka. Budowniczowie 
obiecali towarzyszowi Stalino­
wi, że główne roboty betono­
we wykończą do 1 grudnia
1951 roku, a nie do 1 stycznia
1952 roku. I zobowiązanie to 
będzie wykonane. W głównych 
zarysach zakończono już budo 
wę trzeciej śluzy, obecnie ka­
nał wykłada się granitem. W 
najbliższym czasie pierwsza 
podziemna rzeka — tunel do­
prowadź; wodę z Donu na ste­
py Salskie.

Niewyczerpany jest geniusz 
narodu rosyjskiego. Świado­
mość ta nie opuszczała nas na 
budowie ani na jeden dzień.

Na zdjęciu: kapitan drużyny Dynamo, Swietmty na­
pa stoik Gogoberidze z pamiątkowym proporczykiem ofia 
rowanym dynamo wcorn przez zespól CWKS-u, uraz bram 
karz Margania w czasie uroczystości powitania, drużyn.

Mowa nartostrada 
w Ta i rach

Ostatnio ukończona zo tała 
budowa iłowej nartostrady w 
Tatrach, z Hali Gąsienicowej 
do Jaszczurówki. Eudowę tego 
obiektu ukończono na 11 dni 
przed terminem dzięki wysił­
kowi robotników, którzy do­
łożyli wszelk ch starań, ab.v 
nartostradę ukończyć przed 
pierwszymi opadami śnieżny­
mi.

Nowa nartostrada w połą­
czeniu ze zjazdem z Kaspro- 
iwego Wierchu, jest najdłuż­
szym turystycznym szlakiem 
łiazdowym w Polsce, liczącym 
12 km.

Spartak Moskwa
— DynamoTirana 
3:0
. Przebywająca w Albanii ra 
dziecka drużyna piłkarska 

Spartak Mos­
kwa rozegrała 
w Tiranie spot­
kanie z mis­
trzem Albanii 
Dynamo Tirana, 
zwyciężając 3:0. 
Spotkanie oglą­
dało ok. 20 ty­
sięcy widzów.

...i ZE EW 1 Al A
11 bm. rozpoczęły się w sali Ko­

lumnowej Domu Zwis -ków Zawo­
dowych w Moskwie XIX Mistrzo­
stwa Szachowe ZSRR W turnieju 
blerze udział 19 najlepszych sza­
chistów z mistrzem świata Botwfn 
..iklem na czele. Mistrzostwa za­
kończą się 15 grudnia br.

• • •

11 bm. zakończył • się rozgrywtd 
piłkarskie o mistrzostwo klasy B 
(II liga). W ostatnim meczu dru­
żyna miasta Kalinin zremisowała 
ze Spartaklem (Wilno) 0:0, zaj­
mując ostatecznie pierwsze miej­
sce w tabeli.

NASI GOŚCIE z TBILISI


